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U1ENIAKOME - B alet Kolejowy.
BRASŁA W  —  Księgarnia T -w a „Lot*
BARANOWICZ!? —  ul, S zep y ck ieg o  —  A. Laszuk. 
DĄBROW ICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego, 
O U K5ZTY —  B alet Kolejowy.
GŁĘBO KIE —  ul. Zamkowa —  W . WlodzLnierow. 
GRODNO —  Księgarnia T -wa „Ruch".
HORODZiEJ —  Dworzec Kolejow y —  K. Sniarzyr.ski. 
.W IENIEC -■  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński.
KŁECK — Sl.Iep „ jja n o ś ć " .
LIOA —  ul Suw alska .3  —  S. Mateski.
MOŁDDECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".

N IEŚW IEŻ —  ul. Ratuszow a —  Księgarnia jażwirrikicgo 
NOWOGRÓDEK. -  Kiosk St. Michalskiego.
N. SWIF.CIANV —  Księgarnia T -w a „Ruch".
0S7.MIAŃĄ ~  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — IW ęgarnia Fo isM  —  St. Bednarski 
PO STA W Y  — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej, 
SLO M M  --  iU ięgsin ia D. Łabow skiego, u!. Mickiewicza Ir  
STO ŁPC E - -  Księgarnia T-w a „R ach".
ST . $Wt£Q|AWY —  ul. Rynek 8 —  N. Tara&bjjski.
WliŁEjKA POW IATOW A —  u l Mickiewicza 24, F . Juczew sks 
W A R S Z A W  A  —  t • w i  K s ię g .  K o l.  „R rtcfa ".

PRENUM ERATA m iesięczna z odniesienie'- Jo  domo lub t 
ęrzewylką pocztowy 4 zł., zagranicę 7 z!. K!w»m czekowe P K ,0  
vr 80259. W sprzedaży detal cena pojedynczego n-ru 20 gr,

BBłMłMBMHWłiMMi .a. «m*r jm  nmsan
CENY OGwOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-e j i 3-e j gr. 40. Za tekstem  15 gr Komumkafy oraz 

- ■ ■■ ’ ^  -~b oraz z prowincji o 25 proc drożę,
nfototraeja nie przyjmuje zastrzeżeń co 

dosiarczem e numeru dowodowego 20 gr.

Oplata pocztow a uiszczona ryczałtem 
Redakcja rękopisów męzamówionyc.b nie zwraca, Admirity.--a- 
cja  nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczania ogłoś/ a
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CO ZaSZfO W Rzymie Zgon wicemarszałka sejmu J.Dąbskiego 500-LECIE JOANNY D’Ai C
V. W i t  h- „ ■ y  I  EL fa % _  W ARSZAW A , (P a t)  — W  dniu 5 czerw ca nad ranem zm ar! w szpitalu 1. PO LA CY NA KONC-RF.SIE H ISTC- nej kongresu, prof. O. Halecki wygłosił

Konflikt pomiędzy Stolicą Apostol­
ską i rządem faszystowskim w Rzymie 
wybuchł nagle. Można o nim powie­
dzieć, że poprostu postawił przeciętne­
go czytelnika gazet wobec prostego  
Dytania. co właściwie zaszło? —  Na- 
razie nie jesteśm y w posiadaniu źród­
łowych mformacyj o ewentualnych za­
kulisowych sprężynach, które ten kon­
flikt wywołały. Narazie sytuacja, że 
się tak wyrazimy, „z lotu ptaka“ przed 
staw ia się jak następuje:

Rosnące w ciąż wpływy katolicyz­
mu, a tem samem Stolicy Apostol- 
tkiej poczyniły w  ostatnich czasach  

“ zraczne postępy we W łoszech. Znala­
zło to swój wyraz między innemi w  
zainteresowaniu młodzieży italskiej, 
która garnąć się poczęła do organizo­
wanych związków i stowarzyszeń kato 
lickieł Organizację tego rodzaju, jak 
naprzykład Gioveni Caftolica założona 
w reku 1867 przez papieża Leona XIII, 
organizację katolickich chłopców > 
dziew cząt, założone przez Piusa X  roz­
rastając się coraz bardziej i w chłania­
jąc coraz większą ilość młodzieży do 
swjrcn szeregów , stanowiły coś w ro­
dzaju konkuiencji dla podobnych or- 
g an izacy  faszystowskich. Być może, 
ze decydujące czynniki faszystowskie 
obawiary się właśnie tej konkurencji, 
czy wzrostu wpływów organizacyj nie 
podległych bądź cobądź bezpośrednio 
rozkazom  Rady Faszystow skiej. Ponie­
waż większość organizacyj podlega­

ła ogólnemu kierownictwu 5kcii Ka­
tolickiej, repiesje faszystów  skierowa­
ne zostały przeciwko Akcji, jakkolwiek 
oiicjaine czynniki rządowe kategorycz­
nie temu zaprzeczają. Na mocy konkor 
datu zaw artego pomiędzy W atykanem  
i Kwirynałem Akcja Kaholicka (art. 4 3 )  
-ozw ijać się może na terenie W łocn  
najzupełniej swobodnie. W obec jednak 
faktów represyjnych, licznych rewizij 
dokonanych w iokaiach Akcji wobec 
zamknięcia szeregu instytucyj, Papież 
uznał, ze został pogw ałcony właśnie 
ter punkt konkordatu i nie przyjął do 
wiadomości faktu rozwiązania niektó­
rych organizacyj młodzieży katolickiej.

W  dalszym ciągu sytuacja poczęła  
się raczej zaostrzać. P rasa faszystow ­
ska, jak „Lavoro F ascis ta1*, „Gfornale 
Iralia“ i t.d. w swych artykułach w y­
stąpiła w ośtiej formie przeciwko 'Wa­
tykanowi. B yć też może, iż głownie za­
w dzięczając prasie i podżegającym  ar 
tykułom doszło do ubolewania god- 
jych zajść i demonstracyj, podczas któ 

rych ucierpiały niektóre gm achy waty  
kańskie, zdewastow ano pewne lokale, 
należące do organizacyj katolickich i 
wznoszono w rogie przeciwko Papieżo­
wi okrzyki.

Od szeregu dni organ Stolicy św. 
„O sservatore Rom ano" ogłasza długie 
wykazy ekscesów  i gw ałtów , które o- 
becnie w niektórych prowincjach roz­
szerzyły si? na duchowieństwo i budyń 
ki kościelne. Szczególnie poważne wy­
padki miały miejsce w Veronie i W e­
necji. W  W ronie w nocy na 28 maja 
próbowano nawet podłożyć ogień pod 
pałac biskupi.

Tego rodzaiu wypadki zmusiły Oj­
ca św. do wstrzym ania wyjazdu le­
gata papieskiego na uroczystości ku 
czci św. Antoniego w Padwie, odwoła­
nie kongresu eucharystycznego w Rzy­
mie, w reszcie do w ystosowania do rzą 
du włoskiego noty protestującej. Nota 
ta utrzymana w tonie łagodnym doma­
ga sie wszakże przeproszenia:

1) z? naruszenie ekstervtorjalności przez 
napadnięcie zdew astowanie niektórych gma 
ihów  w atykańskich;

2) z s  obrazę przez publiczne wnoszenie o- 
krzyków takich. >nk „śmierć papieżow i!" 
-,pre< Ł z papieżem " i t.p

Nadto nota domaga się odszkodowania za 
mat«r alne straty, poniesione z powodu zde­
wastowania lokali zw;ązków katolickich.

X arazie rząd włoski nie poczynił 
żadnych, przynajmniej jawnie, w ro­
gich kroków przeciwko W atykanow i. 
Prasa faszystowska zaprzecza kate­
gorycznie uprzednim wiadomościom,

że Mussolini odmówił rzekomo przyję­
cia i nie udzielił audjencji nuncjuszowi 
apostolskiemu. Przeciwnie na rozkaz z 
góry, polemika prasow a zestala przer­
wana i artykuły w ręcz wrogie Papie­
żowi nic ukazały się więcej w prasie 
faszystowskiej. Naogół więc wobec 
stanow czego stanowiska W atykanu, 
rząd włoski, najwidoczniej w obawie 
ośtrego konfliktu, w  obecnej konstela- 
cii politycznej dia W łoch bardzo nie­
pożądanego, zajął raczej stanowisko 
defensywne. —  jednocześnie rozpoczę­
ły się narazie poufne narady przedsta- 
\vic;eli obu stron, które zapowiadają  
rychłe zakończenie i zupełne zlikwido­
wanie konfliktu. —  Z rokowań tych, 
przedwstępnych raczej, widać, że fa­
szyzm zaniepokojony został wzrostem  
wpływów W atykanu wśród młodzieży, 
coby mogło w przyszłości poważnie 
zmniejszyć kadry młodych łaszystów  
włoskich i podważyć autorytet czyn­
ników kierowniczych

W edług dotychczasow ych danych  
wyniki narad są mniej więcej następu­
jące :

Akcja Katolii ka ma być zreorganizowana. 
Naczelnycn stanowisk w organizacji Akcji 
Katolickiej nie będą mogły zajm ow ać osoby, 
króre należały niegdyś do parlamentarnej 
reprezentacji włoskiej parrji katolickiej.

Naczelne stanowiska Akcji katolickiej bę 
dą  oddane oiskupom.

Rząd wioski uznać ma oficjalnie nowo 
zorganizowaną A kcję katolicKą zapewne dro- 
eą uchwaiy W ielkiej Rady Faszystów , do 
ktorei kompetencji należv między innemi ure 
gulowaiiie stosunków między Kościołem i 
Państw em .

Władze katolickie ogłoszą nowy oficjalny 
statui Akcji katolickie, w „ O ssen ato re  Rc 
mano", zaś rząd wioski zatwierdzi! ten statut. 
Organizacje lokalne Akcji katolickiej, zam- 

rkmięte przez policję, będa otwarte.
Kościół domaga śię idszkodowan za zni­

szczone urządzenia w lokalach tych organi­
zacyj W ysokość tych odszkodowań ustalić 
ma mieszana komisja. Co się tyczy zniewag 
osobistych i obelg rzucanych przez prasy 
faszystow ską pod adresem papieża w kołach 
watykańskich ośw iadczają, że O jciec św., 
który je s t  wyrozuiwałym na błędy ludzkie, 
zrezygnuje z oficjalnego ż.ąuania naprawie­
nia kiz/wd, których doznał, jednakże doma­
gać się będzie, jako suweren, zadośćuczy­
nienia od rządu faszystow skiego w myśl zwy 
czajów  międzynarodowych.

O tych rokowaniach prasa faszy- 
stow aska pisze z zadowoleniem, do­
w odząc, iż D yrektoriat Faszystow ski 
nie przeciw stawia się Kościołowi, jedy­
nie zaś obawia się, -ażeby pod płaszczy  
kiem akcji katolickiej nie powróciły do 
głosu te dawne partje parlamentarne, 
które rewolucja faszystowska unice­
stwiła.

Koniec rokowań przewidziany jest 
jeszcze Drzed 11 czerw ca, w którym to 
właśnie dniu ma się odbyć uroczystość 
ku czci św. Antoniego w Padwie. J. K.

W ALKA Z BEZROBOCIEM
W ARSZAW A. 5. W (tel. wł. „S łow a") jak 

sir dowiadujemy dnia 6 bm, odbędzie się w 
ministerstwie skarbu pod przewodnictwem 
ministra Jana Piłsudskiego konferencja, po­
św ięcona walce z bezrobociem W konferen­
cji tei wezmą udział próoz mm Jana Pił­
sudskiego m inistrowie: Pracy i Opieki Społe­
czne! dr Hubicki, min. Przem. i Handlu gen. 
Zarzycki, oraz minister spraw wewnętrznych 
dr. Skladkowski.

NOWY KIEROWNIK D FP, BUDŹ. W  
MIN. SKARBU

W ARSZAW A. (P a t)  —  Kierownict 
wo departamentu budżetowego w Mi­
nisterstwie Skarbu objął z dniem 2 czer 
wca p. Stanisław Nowak, dotychcza­
sowy naczelnik wydziału w temże mi­
nisterstwie.

NOWA USTA W A  PRZECIW  ALKO
HOLOW A.

W ĄRSZAWA. 5. 6. (rei. wl. „S łow a"). W  
najbliższym Dzienniku Ustaw UKaże się tekst 
ustawy przeć,walkoholowej, która obowiązy­
wać będzie już od dnia 1 łipca r. b l ż .  
W związku z tem minister sprav. wew nętr- 
nych rozesłał okólnik do wszystkich w oje­
wodów ażeby ci wydali polecenie poawlad- 
nym sobie organom zapozania się z nową 
ustawą i pilnego je j przestrzegania, — Sprze 
daż napojow  alkoholowych w dnie św iątecz 
ne i w niedzielę zakazana będzie od godziny 
6 rano oo 2 po poi Okólnik podkreśla, że 
władze policyjne powołane są do ścisłego 
przestrzegania tych godzin W  okólniku 
swym ministerstwo spraw wewnętrznych za 
znacza, że przykłada wiele wagi do właśnie 
pilnego przestrzegania ustawy.

ZNÓW „PIATILETKA".
Aśoskwa. (P a t)  —  T as donosi, że 

ood przewodnictwem Kujakowa pow - 
pod przewodnictwem Kujbyszewa po­
w stała komisja, złożona z 73 członków' 
która opracuje nowy plan 5-letki.

W ARSZAW A . (P a t)  — W  dniu 5 czerw ca nad ranem zm ar! w szpitalu 
D zieciątka Jezus wicemarszałek Sejmu i prezes b. stronnictwa Ludowego, d e­
legat do rokowań pokojowych w Rydze w 1921 t o k u  jan  Dąbski.

Proces orzesSff we wrześni?!
p r z e s ł u c h a n i e  u s k m l m y r f o  p o s ł ó w

WARSZAWA. 5.VI (tel. wł. ,„Słowau). SądzSa do spraw szcze­
gólnej wagi p. Demant, w clrgu dnia dzisiejszego i jutrzejszym  
przesłuchiwać będzie byłych więźniów brzeskich w związku z 
prowadzonym śledź wem o ich działalności wywrotowej. W  dniu 
dzisiejszym przesłuchani zostali b. posłowie: Liberman,
Prager i KSernik. Zawiadomienia o stawiennictwie otrzymały 
ponadto osoby jaKG poręczycieli po 10 tysięry kaucji. Tego ro­
dzaju praktyka stosowana jest ze względu na to, 2«e w razie nie­
stawiennictwa wezwannych Kaucje ulegną konfiskacie. Nie­
wiadomo co będzie z posłem  Witosem, któremu posiana wez­
wanie, ale urząd pocztowy wezwanie to o d e so ł z adnotacją, że 
adresat jest nie osiągalny. Badania oskarżonych posłów  mają 
charakter uzupełnienia śledztwa. Sędzia Demant zezwolił oskar­
żonym na przejrzenie aktów sprawy, które zawarte są w kliku 
tomach.

Z posłem  LIbermanem zg ło sił się jednocześnie adwokat 
Honigwill, prosząc o zezwolenie asystencji przy śledztwie. Sędzia 
Demant odmówił, jak również i innym. Termin procesu brzes­
kiego nie jest jeszcze przewidziany, w każdym razie nie naieży 
go wcześniej oczekiwać niż we wrześniu.

Sąd marszałkowski w  sprawie
■Kisła JaremScza

Wi \RSZAWA. 5. 6 (tel. w! ,.Siow a“.) — W  dniu dzisiejszym, o godzi­
nie 1 po poł. w gmachu sejmowym zebrał się Sąd Marszałkowski w sprawie 
posła Jarem icza (Białorusin) i posła Jaworskiego z klubu ukraińskiego. —  Geor^es 
Sprawa przedstaw ia się jak następuję, jedno z pism białoruskich zarzuciło  
Jarem iczowi, ze bierze od rz.jdu subsydja na cele oświatow e białoruskie, a 
jednocześnie uprawia politykę opozycyjną. —  W obec imazania się takiej 
enuncjacji, na posiedzeniu k!ubu ukraińskiego, do którego poseł Jarem icz  
formalnie nak-ży, poseł Jaworski zażądał od niego wyjaśnień. —  W odpowie­
dzi Jarem icz przekazał całą sprnwe do sąau marszałkowskiego. Arbitrem ze 
siTony Jarem icza jest poseł Barlirki PPS||ze strony Jaw orskiego Oleśnicki 
Kluo Ukramski. Nrt superarbitra w vbranv został poseł Róg

1. PO LA CY NA KONC-RF.SIE H ISTC- nej kongresu, prof. O. Halecki v'ygłosił 
RYCZNYM  SW . JOANNY. wspaniały wykład francuski p. t. „Sco- 

Delegacja polska Uniwersytetu sunkj polsko-francuskie w dobie Jo - 
warszaw skiego i młodzieży akademie- anny d Arc. Kieś ąc hisiorję tych sto- 
kiej, która —  jak już pisaliśmy —  przy sunków, które były już między obu 
była od przewodnictwem dziekana w y- kraiami od XIV w. staty się ba po  
działu humanistycznego prof. dr. (3. wyraźne i nabrały ciągłości za Alek- 
Haleckiego na uroczystości św. Joan- sandia Jagiellończyka i w latać! póź­
ny d‘Arc do Francji, wzięła czynny rdejŁzych naszej historji, pro Itieck : 
udział w pierwszej połowic uroczysto- Podał w zakończeniu swego, wielkie- 
.ści, uczestnicząc w wielkim kongre- n1' pociągnięciam , kreślonego refera- 
sie historyków francuskich, obradują *L! wspaniale i trafnie przeprowadzona 
cym w Rouen w dii. 25730  ub. m. pod yyyłp^ę zagadnień doby ówczesnej i 

Dubois, przetyodnictwem członka akademji ' n n ^^rp
Pancuskiej piof. Gabryela Hanotaux, 
b. ministra spraw zagr. Republiki i 
delegata Francji do Ligi Narodów. 
Obrady kongresu miały miejsce w pa­
łacu T ow arzystvc Naukowych m. Ro­
uen przy ni. St. N6 w szeregu korni- 
syj, na których tak profesorowie fran ­
cuscy, jak i niektórzy z licznie przyby- 
łycr gości zagranicznych wygłaszali 
rsferaty z zakresu swych prac nauko­
wych, dotyczących bądź to bezpośred­
nio postaci św. Joanny, bądź też ogól-

zisiejszej, podkieślając konieczność 
wzniesienia się dla historyka chrześci­
jańskiego na poziom ponad materjali- 
styczny —  duchowy. I na tym gruncie 
przeprowadził prof. Halecki przenikli­
we i piękne porównanie dwóch posta­
ci historji Francji i historji Poiski —  
św. joanny a ‘Arc i Andegawenki na 
tronie polskim —  królowej Jadwigi. 
„Podobieństw o między temi dwoma 
postaciami —  mówił prof. Halecki —  
polega na tem, że za ich spraw ą zba­
wione zostały Francja i Polska. Obie

nego tia historycznego epoki, ohycza- ^0n J °  zbrodnie: Joannę o czaro- 
jow o-spoiecznego, kulturalno - artv- n'Ł,rjstwo, Jadw igę o bigamję. ak się 
stycznego, czy ściśle historyczno-poli- sPraNYa miała wyjaśnili co do Joan-
tycznego podłoża, bez którego —  snua historycy francuscy Quicherat i
lo to dziś powiedzieć,"można —  w iel- Hanotoux. Co do naszej Jadwigi 
kość św. Joanny, jako swietej i iej ro- l0 'bałam u tn y  zarzut godzący w 
!a. iako bohaterki narodowej francu- sv 1 ■ C7S" P owski, jeciną
skiej, ujać sie nie da. SW0N trafn.a uw agą, dotyczącą daty

2 O D C 7 Y T Y  P R f l F  n r t V A 'l  ^  u r o d z e n ,a - k o ń cz y  proODCZY . PROF GOYAL) jCki sw6j wy<|ad _  Joam
siona na ołtarze odbiera hołdy Ko- 

Doskonaie ujęli te zagadnienia ścioła, luazkości i caiej swej francu- 
■dwaj generalni mówcy kongresu, pio- skiej ojczyzny. Nasza jaaw iga czeka 
fesorowie Ooyau j Chamjrion P. na kanonizacię".

Goyau — - o którego od-
pzycie p. t. „IdAscenssion d‘une 
•lloire 1430 —  1930“ już dono­
siliśmy -  wielki pisarz, myśliciel i 
dziniacz katolicki, przedstawił" słucha­
czom wspaniałą syntezę ewolucji po-

Entuzjastycznemu przyjęciu znako­
mitego wyikładu polskiego uczonego, 
dały wyraz słov/a przew odn.czącego  
zebrania, prof. le Verdier, piezesa  
związku historyków normandzkich i

Wymiana jonentow ieiyfikstyjnytn
W ARSZAW A. (P a t)  —  W  Uniu 5 onu nastąpiła w W 'arszawie wymiana dokumen­

tów ratyfikacyjnych 4 protukulu dc konw encji handlowej między Rzeczypospolitą P o l­
ską a  Republiką Czecnosłow acką z dnia 23 kwlr-tnia 1925 r., ^odpisanego w W arszaw ie 
26 czerw ca 1928 r. Pow yższej wymiany dokonali: ze strony Polski August Zaleski) mi­
nister spraw zagranicznych, zas ze strony Czechosłow acji W acław  Girsa poseł nadzw y­
czajny i minister pełnomocny Republiki Czechosłow ackiej.

„NdUtiliij1 rc/pcczytis swą podróż
PRINCENTO W N. (P a t)  Odpłynęła stąd do Anglji i do bieguna północ­

nego łódz podwodna ^ a u tilu s" , w ioząca znanego baaacza Krajów podbie­
gunowych Huberta W ilkinsa.

DązeniŁ do rmizji piętnu ITounga
BERLIN . (P a t)  —  Socjalistyczny „Y crw aerts”, om aw iając znaczenie wizyty mi­

nistra Curtiusa w Chcrs uers, podkreśla, że głównym przedmiotem rozmowy między mi­
nistrami niemieckimi i brytyjskim i będzie sprawa rewizji planu Younga. Celem dążeń 
niemieckicn jest możliwie rychła rew izja generalna pi obłemu odszkodowania. Jednakże do 
tego potrzebna będzie zgoda w szystkich państw, które podpisały umowę haską. Roz­
mowa w Cheąuers mogłaby stanow ić przygrywkę oo uregulowania problemu >-eparacyj. 
Kanclerz Bruening i minister Curtius m ają za  zadanie pozyskać ministra angielskiego, 
dla te j właśnie idei. Co w ięcej muslanoby pozyskać Francję  i Stany Zjednoczone, ale 
właśnie w te j mierze Anglja mogłaby odegryw ać ważną rolę oorońcy pośrednika. Nie 
należy oczekiw ać w ięcej od konferencji w Cherąuers, aniżeli przygotowania moralnego i 
dyplomatycznego ao  rew izji planu Y ouisga. Nie n c j mimo to uzyskać mogą wielkie ko 
rzyści z kontaktu osobistego mięrr/.y ministrami obu Krajów. W izyta w Che. ouers b ę­
dzie więc wstępem do dalszego rozwoju na drodze do likwidacji przeszłości.

LONDYN. (P a t)— Kanclerz Bruening i minister Curtius przyjęli o godzinie 6 min. 
30 po pot przedstawicieli prasy, których pizcdstav.it ambasadc ;  n iem iecki Kancierz 
Bruening podkreśli! w d zię^ ,, dsć .ządu Rzeszy z e  zaproszenie. Zaznaczył on, iż ma za­
miar rozm aw iać o  wszystkich trudnościach, w ynikających wszędzie z obecnego przesi 
lenia dla przemysłu, rolnicta l klasy robotnicze; Oczywiście, że rozmowy te b.-dą doty­
czyć . ' orzed iwszystkiem tych Ludności, jakie istnieją na terenie Nie­
miec i są związane ze stanem budżetu Rzeszy. Plan Younga, wykon; i .a n y  przez Niem 
cy w zmienionych warunkach ekonom iczuycli, zmusił je  do nalużenia v ciąge roku 2 
i pot m ilja .ua dodatk owych podatków'. Oczy wiśnie rozwiązanie pow stałych t udności—. 
ośw iadcza kanclei'z Brticning nie może być dokonane przez jedne tylko państw o, mosl 
ono być dokonane w drodze współpracy międzynarodowej. Minister Curtius w krótkich 
tylko słow ach dał wyraz sw ej wdzięczności za zaproszenie oraz za  uprzejme holowa-/ 
nie nieniieckiego statku przez torpedowiec angielski do portu, tudzież obecność Mac D o­
nalda i Hendersona w czasie powitania na dw oicu. Konferencja trw ała zaledwie 15 min.

Opinja angielska wyraźnie inspirowana jest dzisiaj w kierunku bagatelizow ania zna 
czenia wizyty kanclerza Brueninga i ministra Curtiusa jako  wydarzenia politycznego. 
Rząd angielski czyni obecnie uhiłowania. aby podkreślić wyłącznie grzecznościow y cha-, 
rakter wizyty i usunąć w szystko, co mogłoby dać podstawę dc odmiennego twierdzenia. 
T e  usiłowania rządu angielskiego, który ze względu na Francję  nie chce najw idoczniej 
uać gościóm  sposobności do propagowanego wyzyskania rozmów w CherXuers znajdują 
sw ój w yraz w dzisiejszych artykułach powitalnych.

Rząd lińsfei odrzura skarp' sowteckte
HELS1NGFORS. (P at) —  Dzisiaj doręczono władzom sow ieckim odpowiedz rządu 

fińskiego na noty sow ieckie, om aw iające sprawy Ingermanlandji, Rząd fiński w odpowie 
dzi sw ej stwierdza, że rząd sowiecki nie je s t oowolany do zmieniania poglądów, panu 
,ących w Finlandji na charakter prav ny deklaracyj, dołączonych do traktatu doipackie- 
go , Skargi i zarzuty rządu sow ieckiego sa pozbawione podstaw lub też opierają się na 
w iadom ościach kłamliwych i przesadnych. Rząd fiński kierował się zaw sze dążeniem 
do polepszenia sąsiedzkich stosunków. W obec tego, że w spraw ie Ingermanlandji to­
czą się już między przedstawicielami obu rządów rozmowy bezpośrednie, dalsza w ym ia­
na not została uznana za zbyteczną.

XV MiPdsrpâ dowy knupres rolniczy
PRAGA. (P a t) W  dniu 5 czerw ca rozpoczął swe oorady XV międzynarodowy kon­

gres rolniczy z udziałem przedstawicieli otganizacyj rolniczych około 30 krajów  w szyst­
kich kontynentów. Z Polski przybyli na kongres delpgaci organizacyj rolniczych w licz 
bie 60 na czele z prezesem Kazimierzem ł uuakowskim, rząd zaś polski reprezentowany 
je s t na Konferencji przez dyiektora departamentu M inisterstwa Rolnictwa p. KróllKOw-1 
skiego. - -  Głównym punktem obrad stała się kw estja  zbytu nadmiaru zboża, przyczen. 
większość niowcow v ypowiedziała się w te j sprawie za zasadam i, przyjetem i na lon 
dyńskiej Konterencji zbożow ej.

rtląoów ludzkość. na postać św "(oan- io d n e z  nesto' ° w Historyków fraęo t  
ny, która jako wybawicielka Fran ii kich’ Prz-viętP ^ucznemi okias :anr 
spalona na stosie za praw ą jej óv'- przez ,i(-'znip ^oe.aną publiczność, aż 
czesnych w rogów Anglików, jako cza najlepszem podziękowaniem p .o f Ha- 
. ov nica. stała sie 'z  czasem .Fetylkc leckiemu będzie życzenie, by krolov'a 
wielka bohaterka narodowa, ale przez J adwi? a mGSła za krzykładem sw. Jo- 
Kościól wyniesioną została' na oita-ze :innv być w yniesi° na " "  
już w naszym wieku, jako męczenni­
ca  = dziś odbiera hołdy od całej bez 
wyjątku ludzkości. Dowodem tego jest 
rr. iii., że na specjalna prośbę bisku­
pów angielskich Ojciec św. Pius XI
■ akc swego delegata na te uroczystości , , , , , ,  , , .
wyznaczył Ms.wra Bonm eA  kardynała polska na cze,e 2 prof" Prz>'-
prymasa" Anglji • ' J?ta była na przP-Szło gocłżirmej au­

djencji u M sgra Andie du Bois de la 
mówca generalny yillerabei, arcybiskupa Rouen. Podej- 

J ? anily> Ziiany mując niezwwkle serdecznie polskn de
naSzem'i' Z£ legacje, arcybiskup z

odczytu na uroczysto

na ołtarze ku 
chwale Kościoła rzymskiego i Folski.

4.AUD JENCJA D ELEGACJI POLSKIEJ 

U ARCYBISKUPA ROUEN.

W  środę dn. 27 ub. m. delegacja

Drugi z kolei 
kongresu, historyk

ściacn Joanny d‘A ic w W arszaw ie, 
prof. Pierre Champion, mówił o św. 
Joannie d‘Arc w Rouen na zasadzie 
■raiej Ilustrowanej kroniki miasta z 

XV wieku, znajdumcej się w muzeum 
miejski em.

3. W YKŁAD PROFESO RA OSKARA 
HALŁCK1F.GO W  ROUEN.

W e czwmftek dn. 28  ub m. na po­
siedzeniu komisji lustorji powszech-

wlelkim darem  
narac)rjnym i entdycją teologiczno- 
historyczna opowiada* o  podłożu pro­
cesu rehabilitacyjnego św. Joanny, 
przeprowadzonego przez jednego z 
jego poprzedników kardynała d‘Estou- 
deville (budowniczego kościoła św. 
Augustyna ur Rzymie, który jest tytu­
larnym kościołem kard. Kakowkie- 
g o ), a następnie z wrnlką życzliwo­
ścią informował się o stosunki polskie.

t

Możliwy powrót Hohenzollernów
PARYŻ. (P a t)  —  Opinja francuska zaczyna się liczyć coraz bardziej z 

ewentualnością powrotu na tron niemiecki Hohenzollernów. Dziennik ,,Grin- 
goire“ zaznacza, że pomimo swego tchórzostw a w czasie wojny i haniebnej 
ucieczki kaisera, którego tak słusznie napiętnował Bulów, Hohenzollernowie 
są obecnie na drodze do odzyskania swego prestigeu. Restytucja monaThji 
która niedawno jeszcze wydawała się niemożliwością, zaczyna przybierać 
konkietne formy.

Hiszpanja i  ubec nowe! konstytucji
MADRYT. (P a t)  —  Rada ministrów postanowiła ogłosić aekret, zwołu 

iący na dzień 28  bm. Kortezj’, \wbrane w powszechnem bezpośredniem gło­
sowaniu i tw orzące jedną IzD ę Zgromadzenie to opracuje nową konstytucję 
państw a hiszpańskiego i specjalny statut dla Katalonji, który w razie potrze­
by będzie również stosowany w innych państwach składowych republiki fe­
deralnej. Opracowane również będą ustawy uzupełniające, rozpatrzona spra­
w a odpowiedzialności za błędy, popełnione przez dyktaturę, oceniona dzia­
łalność rządu i t.d. Rząd złozv władze wr ręce Kortezów, dopóki nie zostanie 
opracow ana konstytucja. Rząd w yraża- nadzieję, że przebieg wyborów bę­
dzie spokojny. Zasada wolności głosowania ściśle będzie przestrzegana

Zaburzenia w Essen
BERLIN. (P a t)  •— W ciągu ubiegłej nocy powtórzv.łv się zaburzenia w Essen, 

/grom adzone na ulicacti tłum; jx)w yrv’van<uni z bruku kamieniami obrzucili policje Po- 
;atem  z okien domów rzucane na policję kawałki żelaza. Podczas starcia wiele latarń 
ulicznych uległo zniszczeniu. Z pośród 14 aresztow anych osób 6 przekazano władzom 
sądowym

Zbrodnia w klasztorze
W IEDEŃ. (P A T ) — Dzienniki donoszą z nej sprzeczce przeora Rankowica Spasie dał 

Białogrodu, że w klasztorze św. Petki w po w stronę przeora 5 strzałów rewolwerowych 
bliżu serbskiego miasta Kruszowac zastrze- i po dokonaniu zbrodni zbiegł. Pózme; jednak 
li! się mnich Sylw ester Spasie po gwattow- sam oddal sie w ręce wtadz



.V  V

ECHA K R A J O W E Odjazd p. Prezydenta Rzeczpospolitej
2  L u b l i n ?

P O L S K ' LOT DOOKOŁA ŚW IA T A
MOłODECZNO ST. TROKI

—  Zjazd de'egatów T. N. S. W . 24 ma­
ja  r. b. w M ołoćecznie odbył się doroczny 
zjazd delegatów W ileńskiego Okręgu T ow a­
rzystw a Nauczycieli Szkół W yższych i Śred 
nich

Na zjazd przybyło 9 delegatów, na czele 
z p. dyi Be, Zapaśnikiem, prezesem okrę 
gu ■' r. wizytatorem A. Narwoyszem, który 
lednocześnie reprezentował osobę p. kura­
tora.

Zjazd rozpoczęto nabożeństwem w ko­
ściele parafjalnym o godz. 10 rano. o gouz. 
zas 11 nastąoiło otw arcie zjazdu w aut 
gimnazjum państw, im. T . Zana.

Zjazd zagaił p. dyr Zapaśnik, przemó­
wienia powitalne kolejno wygłosili,-: p. sta­
rosta mołodeczański J. de Tram ecourt, 
p. dyr. girnn, W . W aw ryka, p. m ajor Dziu­
bek w tieniu dowództwa 86 p p , p. sta­
rościna H Tram ecourtow a, jako prezeska 
m iejscow ego Zw. Pracy Obyw atelskiej Ko­
biet i p A. Ancewicz, prezes m iejscow ego 
Koła T . N. S W.,

Następnie p. wizytator A. Narwoysz 
wygłosił referat: „O rganizacje szkolne jako 
czvnn;k wychowania państw ow ego i too- 
łecznego". Drugi referat wygłosił p. dyr. Za­
pasom: „Osiedle szkolne i jego  znaczenie 
w ychow aw cze".

Na zakończenie pierwszej części zjazdu, 
na wniosek prezydjum, uchwalono wysłać 
aepeszę hołdowniczą do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i do p. kuratora Szelągów  
skiego.

O godz. 1? nastąjnła przerwa obiadowa.
Na otwarciu zjazdu byli obecni rodzice i 

m iejscow a inteligencja.
Popołudniowe obrady były poświęcone 

sprawozdaniom zarządu i wyborom. Na pre­
zesa okręgu T .N .S.W  ponownie wvbrano 
p dyr. B. Zapaśnika.

O gouzinie 18 ziazd zamknięto i dele­
gaci odjechaii pociągiem wieczorowym.

SW IĘCIANY
—  Z życia organizacyj społecznych. W 

sobotę dnia 30 b. m. w lokalu Sejmiku od 
było się czw arte Kolejne zeoranie przedstawi 
cieli organizacyj społecznych z terenu mia 
sra Św ięcian, zwołane przez starostę św ię- 
ciańskiego p. Stefana Mydlarza.

Muszę zaznaczyć, że na terenie miasta 
•Święcian liczymy przeszło 10 rozmaitych or 
ganizacyj i stowarzyszeń. Celem tych ze­
brań je s t  z jednej strony wzajemne pozna­
nie się organizacyj na gruncie pracy .^polecz 
nej, z drugiej strony —  łączenie wysiłków 
cila doora społeczeństw a. Na zebraniach 
tych każdoraz. składane są kolejno sprawo­
zdania trzech —  .zterech  organizacyj przez 
ich przedstawicieli. Sprawozdania są dysku 
towane i omawiane. Zebrania zazw yczaj 
byw ają —  jak na Św ięcianv —  bardzo licz 
nc i z tego można wnioskować, że społe­
czeństw o interesuje się pracą społeczną i 
chce ją  ulepszyć.

Ostatnio sprawozdania miały skadać na 
stępujące organizacje: Stow arzyszenie Mło
dzieży Polskiej, B ibljoteka im. św. Teresy, 
Związek Pracy Obyw atelskiej Kobiet i Ro­
dzina Policyjna.

Ks. Sztcjn -  m iejscow y prefekt złożył 
sprawozdanie z pracy Stow arzyszenia Mło- 

’ dziczy Polskiej i Bibijoteki im. św. Teresy. 
W obec przeciągnięcia się sprawozdania i 
dyskusji dość długo, dalsze sprawozdania 
odłe ono do następnego zebrania.

Tym razem sprawozdanie nosiło cokol­
wiek inny charakter, ponieważ oprócz spra 
wozdania przy tej sposobności zostały po 
ruszone bolączki prac, pi owadzouych na te­
renie miasta Święcian przez ks. Sztejna.

Nie brakowało naw et momentów dra­
stycznych na tem at prac SM P i biblioteki 
śv: i eresv Poruszone również zostały pisa
ne na ten tem at artykuły do prasy wileńskiej 
przez osoby bezpośrednio prowadzące tę ’ 
pracę w wymienionych organizacjach, jak 
również i przez obserw atorów  te j pracy.

Po długiem sprawozdaniu, bo trw ającem  
przeszło godzinę, wywiązała się obszen-. 
dyskusja. W  wyniku dyskusji wyświetlone 
zostało szereg nieporozumień, powstałych na 
gruncie miasta Św ięcian, a w ynikających z 
udziału kierowników1,:  stojących na czele S. 
M P , B ibijoteki s , . .  T eresy  odnośnie u- 
działu ich w pracy politycznej i społecznej, 
jak również . szereg zagadnień osobistycn.

Po przeprowadzonych dyskusjach p, 
Stachow ska i ks. Sztejn wyjaśnili sw eje  sta 
nowisko, wooec nurrującycn zdań wśród 
społeczeństw a miasta Św iędan o pracy rze 
komo antyrząaow ej, prowadzonej na grun 
cie ich organizacyj. Pani S+achowska, obala 
jąc  te  zarzuty, stwierdziła, że je s t czcicielką 
ideologii Marszałka Piłsudskiego. Ks. Sztejn 
na skierow ane do niego zapytania, stw ier­
dził, że wlrogo do idei rządu obecnego nie 
jest ustosunkowany

Dyskusja była prowadzona bardzo rze­
czowo jednak chwilami w tonie podnieco­
nym. Cała rozprawa wyświetla szereg mo­
mentów, które bezw ątplenia —  jak ...ożna 
sądzie —  przyczynią się do zmiany dofych 
czasow ych poglądów, tak ze strony Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej i Bibijoteki 
św. T eresy , jak  również dalsza praca tych 
organizacyj bardziej jeszcze przekona społe 
czeństw o, że idea prac icłi idzie po lin ji’ 
wysiłków rządu dta dobra Państw a.

Pan starosta zadeklarował całkowite 
sw oje poparcie w dalszym ciągu dla rzeczo 
wych i na gruncie państwowym stojących 
poczynań tych organizacyj. B. i G

—  Rozwój' pracy społecznej. Gdy usta­
wicznie słyszymy zachwyty o uroku, jaki 
w yw ierają r.a widzu N .-Troki, swym zachwy­
cającym  krajobrazem , to wi tem niejako gi­
nie świadomość o istnieniu Starych Ttok, 
obok Nowych Trok. Stare Troki mają nie­
wątpliwie odmienny urok, lecz tem niemniej 
je s t  dużo w nich rzewnego. I)Ji ile w po- 
ize Letniej w N .-Trnkach jest gwarno i ro j- 
nn od wycieczkow iczów, o tyle w S t.-T ro - 
kjjfch roztacza się prawdziwie w iejska cisza.

M iejscow y ksiądz proboszcz —  Ludwik 
Stefanow icz po dłuższem i gruntownem przy 
gotowaniu podstaw do pracy społecznej, z 
początkiem r. b. założył SM P. Młodzież, 
która garnie się dok SM P., tak, jak dziel­
ny rumak, gdy poczuje stanow czy zamiar, 
luozi dobrej woli, w ytw orzenia wśród sza­
rzyzny życia coś lepszego, oiekniejszego, 
bierze się sam a do pracy gorąco.

W  ten- wszystkiem —  ogólny obraz 
przedstawia się w ten sposób, że młodzież 
stowarzyszona cieszy się ze sw ego księdza 
patrona i kierownika, a ksiądz patror cieszy 
sie, że Jego ziarna, rzucone do serc i dusz 
młodzieży, w postaci gorących słów, znajdu­
ją widzięczny grant.

Potrafił sobie ksiądz proboszcz znaleźć 
ludzi do współpracy wśród m iejscow ego 
połeczeństwa. Ogromnie cennym współpra- 
.own.kiem Jest tutaj p. Styszyński —  kie­

rownik m iejscow ej szkoły, który jako spor­
towiec i muznk, szczególnie może być po­
żytecznym przy kształtowaniu ciała i aucha 
młodzieży. Dalej miejscowre ziemiaństwe p.p. 
Sorokowie i rnni.

NiewątpLwie że te liczn e. zastępy mło­
dzieży, ouiidzone do pracy w kierunku krze­
wienia kultury ducha . intensywnie pracują­
ce, rychłe zdobędą sobie sym patię całego 
m iejscow ego społeczeństwa.

Niestrudzony ksiądz proooszcz w krze­
wieniu na tym terenie Kuliury rolnej —  z 
czego jest sławny na całą okolicę, całą ztia- 
;om ością psychiki młoazieży, przystąpił do 
krzewienia kultury ducha, jako warunek pra 
cy młodzieży na każdym terenie, to je s t po­
siadanie Ogniska. Ksiądz proboszcz tę rzecz 
rozwiązał znakomicie, —  oczyw iście nieje­
den mógłby, gdyby chciał pójść w śłady 
księdza proboszcza Stefanow icza Ksiądz, 
proboszcz własnym nakładem urządza duży 
lokal na OgnisKO ze sceną, dal pinu nc boi­
sko sportowe, otoczył opieką młodzież w 
je j wszechstronnej pracy.

Młodzież zdaje mi się ma całkow ite 00- 
czucie wdzięczności za tę opiekę. W yraża 
to sw ą pracą, troskliw ością o należyty roz­
wój SM ” . W tak krótkim okresie pracy or­
ganizacyjnej, młodzież już zdobyła sobie 
oztandar;’ młodzież prowadzi przysposobienie 
rolnicze pod osobistem kierownictwem księ­
dza proboszcza: prowadzi wychowanie
fizyczne Dod kierownictwem p. Szyszyńskie- 
go ; muzykę, śpiew — co - rozpromienia 
dusze

A' dzięki temu S ta ie  T iok i ze swym 
p-ześlicznym wiejskim kościołem w wieńcu 
ulisko położonych lasów  —  przybrały bar­
dzo miły wrygląd.

Obyż inne tereny, które pod tym wzglę­
dem dotychczas są zaniedbane, poszły w 
ślady Starych Trok. „Przechodzień"

Ll?BLl i. (P a t)  —  Dzisiaj Lublin pożegnał uroczyście Pana Prezydenta, pow raca­
jącego do W arszaw y. Szczególnie serdeczne pożegnanie zgotow ała Panu Prezydentowi 
młodzież tutejszycn szkół średnich i powszechnych, która w liczbie około 3 tys. od 
wczesnego ranka, uszeregow ana według szkół, zaległa plac Litewski przed mieszkaniem 
;\ wojewody, gdzie zamieszkiwał Dos+ojny Gość Punktualnie o godzinie 9 rano wyszedł

POR. LEW O N IEW SKI PR ZELEC I POŁUDN IO W Y ATLANTYK NA
A W IO N ETCE

Pan Prezydent w  tow arzystw ie ministra reform rolnych Kozłowskiego i w ojew ody lu­
belskiego Św iazińskiego i innych i przeszedł przed frontem szkół, które zasypywały Jć -
° ó ‘ kwieciem. Z kolei chóry szkolne odspii wały hymn narodowy, puczem reprezentant 
rmodzieży wręczył D ostojnem u Gościow i buki j t  kw iecia oraz dary w postaci haftów, 
wykonanych przez uczenice szkól pow szechnych, żegnając Go jednocześni, w serdecz­
nych słow ach. Następnie przemói p kurator okręgu szkolnego, który wezał młodzież 
aby zapamiętała na całe życie tę świetlaną postać i żeby brała z niej przykład do pracy 
i ofiarności. Okrzykiem: „Niech żyje Pan Prezydent", powtórzonym przez młoazież i 
przez tłum publiczności zakończył kurator swe przemówienie. W  chwilę potem Pan 
P rezyd eit w tow arzystw ie w ojew ody w samochodzie, eskortowanym przez 24 p. uł. 
skierow ał się w stronę rogatki w arszaw skiej. Ulice miasta, ktoremi przejeżdżaj Pan 
L rezydcrt Rzeczypospolitej, przepełnione byłv publicznością, która nadzwyczaj ow acyj­
nie żegnała Pana Prezydenta, w znosząc okrzyki na Jego cześć.

W  najbliższym czasie por. pil. Le- 
woniewski z departamentu aeronauty- 
ki M. S. W ojsk, w ystartuje do gi­
gantycznego lotu dookoła św iata. Lot 
organizowany orzez Podlaską W ytw ór 
nię Samolotów, odLędzie się na aw io- 
netcc PW S. 52 konstrukcji inż. Ciol- 
Kosza, przystosowanej do dalekich rai- 
lów.

R o r a  Roland -  „biały kruk” bolszewicki
M OSKWA. (P a t)  —  Romain Roland ma zamiar w tym roku odwiedzieć 

Moskwę. W  liście do Sow ietów  pisze on, że od wyjazdu powstrzymuje go 
dotychczas jedynie stan zdrowia P t? przebytej niedawno chorobie płucne) 
czuje siję on jeszcze me zupełnie dobize i znajduje się ood stałą opieką le­
karską. Romain Roland zaznacza w swCm piśmie że musi dbać o swe zdrow iej 
albowiem w szeregu obrońcow  i sympatyków Z.SSR na Zachodzie jest on 
białym krukiem i drugiego i takiego jak 011 próżnoby szukać na Zachodzie.

Przeróbki aparatu polegają na 
wzmocnieniu skrzydeł, oraz na wmon­
towaniu dodatkowych zbiorników pa- 
nva: lotnik będzie mógł zabierać ze 

sobą na poszczególnych etapach pali­
wo, które w ystarczy na 30 godzin nie­
przerw anego lotu, co umożliwi pokry­
wanie bez ładowania dystansu około 
4 .0 0 0  kim.

T rasa raidu przewiduje w pierw­

szej swej części lot z Białej Podlaskiej 
w szeregu etapów  do Dakaru w Afry­
ce. Następnie przewidywany jest prze­
lot południow. Oceanu Atlantyckiego  
do Ameryki Południowej. W  dalszym  
ciągu por. Lewoniewsłti odbyć ma 
przelot nad Kordyljerami, przelecieć 
ponad całą Ameryką, następnie zaś 
jmzez Alaskę, szlakiem wysp Aleuckich 
ponad Kam czatką do Azji, noczetn po­
wróci do Europy.

Obecnie odbyw ają się próby apara 
tu, oraz trening pilota.

Raid por. Lewoniewskiego będzie 
pierwszym 'tego rodzaju w święcie lo­
tem na aw jonetce, w szczególności 
zaś pierwszym tego rodzaju przelotem  
przez Atlantyk.

i
ł

Rozwód -  zamach -  samobójstwo
H BLSIN GFO RS (P a t) — W  Sujarvi w czasie procesu rozwodowego niejakiego 

Huvisena wydarzył się dotąd ntenWowany wypadek. Po ogłoszeniu wyroku, uznającego 
pretensje jego  żony, Huvisen .w biegł z snli sądow ej, lecz niebawem wrócił, uzbrojony 
w rewolwer i strzelbę i oddał' kilku strzałów do sędziów, nie raniąc na szczęście nikogo, 
poczem rzucił się do ucieczki.. W idząc, ze jest ze  wszystkich stron okrążony, na oczacn 
wszystkich wy'strzaiem  w skror rozbaw ił się życia.

.TO f f l i t t s  PAT.OFEjJ J  W  L  A T O  W  A

P O P U L A R N O Ś Ć

Kradzież w Zahładu
LIDA (P A T ) —  W  dniu 4 czerw ca w godzinach wieczornych niewykryty dotych­

czas spraw ca, podczas nieobecności domowników, dostał się do kancelarii sz k jły  pow­
szechnej |w Zabłociu, gdzie nadważyw szy blat stołu, skradł z szuflady 2338 złotych 
otrzym anych na w ypłatę pooorów dk. nauczycielstw a szkół powszechnych tam tejszego 
lejonu. Poszkodow any płatnik —  LierowmiK szkoły Krysz-tofow.cz Edward złożył natych 
m iast meldunek o kredzieży, pomimo jednak energicznych dochodzeń zt strony władz 
policyjnych dotąa na żadne ślady nie udaio się natrafić.

lette
Ś W I A D C Z Y  O 
G A T U N K U

BARYTON MARTINI KRÓLEM OSZUSTÓW

Czy zatopiflPa sowiecka łódź p o M n a  
'została odnaleziona?

NAJSENSAl YJN IEJSZY PROCES LAT OSTATNICH W PARYŻU.

„Les jures de la SG nejtJ paryski trybunał o znaczeniu urzęriowem. 1 G jciec D elegato" 
przysięgłych, przystąpił w dniu w czorajszym  był szefem kolportażu
('wtorek do rozpatrywania niezmiernie sen­
sacy jnej afery w którą wplątana je s t cała Wspólnicy Dosiadali sz ireg agentów w \

W ILFJKA PO W .

-  „Św ięto dziecka". 26 m aja r. h. był 
w W fiejce „dniem radości 1 w esela" dla na­
szych milusieńkich Dziatwa obchodziła 
uroczyście sw oje „Św ięto" O godzinie 9-ej 
/.rana ogólna zbiórka wszystkich szkół na 
dziedzińcu gimnazjum, skąd długie, długie 
szeregi .ria!vch obywateli razem z wycho­
wawcami, w pochodzie, poprzedzonym or­
kiestrą strzelecką, udały się przed pomnik 
Marszałka I. Piłsudskiego. Tu p. starosta 
Neugebauer i pan inspektor Iwanowski ko­
lejno wygłosili krótkie okolicznościowe prze­
mówienia, w skazujące dziat wie na y idnie- 
ją cą  v/ pomniku podobiznę .Marszałka.Polski, 
jako na gwiazdę przewodnią ich życia, któ­
re w całości Polsce winno być poświęcone. 
Huczne oklaski były nagrodą za te ciepłe i 
podniosłe słowa, poczem w szyscy z orkie-'' 
strą nar czeie udali się do pobliskiego lasu 
na zanaw'ę, gdzie też dziatwa otrzymała od­
powiedni posikir O godzinie 2 p.p. zmećz.e- 
ni a jeanak rozbawieni i rozśpiewani bo- 
naterowie dn a, rozeszli się do swoich do­
mów. Yalde.

Zainteresowanie się poszukiwania­
mi zatopionej łodzi podwodnej nie sła 
bnie. \Viadze sowieckie nie publikują 
wiadomości o prz.ebiegu prac i poszu­
kiwań, tak że trudno przedstaw ić sobie 
sytuację. Krążą pogłoski, że tralerom  
sowieckim udało się stwierdzić miejsce 
zatonięcia łodzi podwodnej. Okręty krą 
żace w okolicy tego miejsca utrzymują 
stale telegr. kontatk z Leningradem. 
Depesze, wymieniane są w brzmieniu 
szyfrowem.

Ostatnio rozszerzane są w Helsing-

forsie pogłoski, że sowiecka łódź pod­
wodna zatonęła wskutek zderzenia z 
inną łodzią podw odną,'którą spotkał 
ten sam los. P race związane z wydooy 
ciem łodzi prowadzone są przez sowiec 
kie władze morskie przy użyciu w łas- 
pych środków Tow arzystw o zajmujące 
się wydobywaniem Okrętów zatopio­
nych zaproponowało poselstwu sowiec 
kiemu w Helsingforsie w ydobycie z a ­
topionych łodzi, lecz dotychczas nie 
otrzymało żadnej odpowiedzi.

diciy w Kiuią wjjiąidlld je s i Cdia - , t vrn i.n ;„ ,  (JlAwna fji;a ( ihiwtillfi W
nanda fałszerzy z popularnym _ barytonem . R ’ rJ *  n tL tern  ” ' ,L e s ń w “
Martinnim vi? Markinem na czele.

W  r. 1925 z różnych stron Francji po­
częły nadchodzi^ wiadomości o pojawieniu

Paryżu, gdzie reprezentantem .{„interesów " 
barytona był niejaki de Suzy, młodz^mec 
jakby żywcem z żurnala w ycięty, m ający

sie w wielkiei ilości orerv 7vinie krałs/nwa- ^ S S n c k ie  i piękne metresy, piękny apąrta- 
A, m ■ n  ,Precyzyłn e stał. /o ,va t pobliżu giełdy, mnóstwm poważaych 

nych obliga. vj „Derence nationale ( .0 -  7n - t in 3 l r i  i stnihnkóń -  ~ p ■

■ t

znajom ość5 i stosunków. De Suzy był zby1
brony narodowej ) .  Trze ba było kilkunastu1 wicjkm em b >)intelvsan,i“ zajrćowar 
tygodn. hy fachowi agenci skaroow i był. v *  sj B( b ,  (i Zastępował go tedy niójak 
stanie nauczyc się rozro/mac bony fałszyw e 3vdac> łączi$ iom pomiędzy „hut ■

n a d u ż y c i a  d u l  io y ^n e u o  
WSCHODNIEGO OBRZĄDKU.

WIELKI POŻAR W  BER EZIE  
KARTUSKIEJ

Zostały ujawnione powrżne nadużycia 
dokonywane przez księdza B Hapanow'Cza, 
dziekana wscnodniego nbrządKU i proboszcza 
n trafji unickiej w Fastach, województwa 
białostockiego. Ks. Hapanowicz, wzorem a- ' 
•esztnwanego niedawna na Wołyniu ks. Pe- 

lipenki, również samozwańczo uazielal roz- 
\t odow i popełnił liczne nieformalności i na­
dużycia pr/y udzielaniu ślubów. Działalnoś­
cią ks. Hapanowiczn zainteresowały się już 
władze sądowe. (P IP )

BRZEŚĆ nad Bugiem. (P a t)  •— 
W czoraj po południu w Berezie Kar­
tuskiej wybucnł pożar w składzie ma- 
terjałów leśnych, należących do firmy 
Rabmil. Spaliło się 7 tysięcy metrów  
sześciennych wyrobionego drzewa. 
Straty wynoszą przeszło 600  tysięcy  
złotych

od prawdziwych. tow nią"' fa.syfikatów , a kupcami „detali
Z chwilą jednak, gć cy.ydano dokładny ■

opis fałszywych obligacyj, policja przystąpiła 1 ' j , ,
energicznie do likwidacji szajki fałszerzy. Po L°wan.y.stwo wyrządzłfb zarebw pan-
d ljg iem  i żmńdnem śledztwie ujęto kilkuna- S™M1. jak  1 osobom prywatnym mrbonow,
: tu kolporterów sfałszowanych obligacyj . szkody.
trybunały: paryski oraz w Btiches - au - W  rezultacie na ław .e oskarżonych 7 
Rhone skazały ich w latach 1926 —  1929 na dło w czoraj 9 kryminalistów, z N&rtinto rtk 
i:arę wieloletniego więzienia. :zele, a obronę wnosić będzie około 12 n„jj

Szefow ie szajki nie ułękli się tym czasem lepszych adwokatów par/skicn, jah o , ż( 0 - 
aresztow ań. Po krótkiej przerwie fałszywe szuści, minło osadzenia ich za kratami, ,y . 
bony znów poczęły zalewać Francję.. spomiią nadal ogromnemi środkami fmanso-

W reszcie w listupadzie 192° r. y/ylmch- wem\ 1 '  , ?
ła sen sac ja : dwaj młodzi agenci ta ji.e j noli- Proces wzbudził w całym Piryżu m brjy-
cji Seyestre 1 Louis, aresztowali w M arsyłji mią sensację  Prasa omawia go jako tajwięk
szefa bandy, „króła fałszerzy" w osobie, szy ewenement kryminalistyk: francuskiej w
pierwszego barytona tam tejszej opery, Mar- 'aiach ostatnich. W yrok zapadnie me wcze 
tin i"ega vel Markina. śnie' niż za dwa tygodnie.

A•/ o>-

NOWOGRÓDEK 
— Nadkantor Sirota w Nowogródku.

W szechśw iatow i) sław nadkantor warszaw 
-ski Sirota przybył do Nowogródka na zapro 
szenie m iejscow ej gminy żydow skiej, aby 
wziąć udział w uroczystych nabożeństw ach 
w prastarej bożnicy. Nabożeństwa te wyzna 
ezone zostały na piątek i sobotę.

Nit trzeba dodaw ać, że biiety na prawo 
•wej^ma do bożnicy rozkupione były zaw cza­
su.

KONFERENCJA POLSKO - LIT EW ­
SKA W  SF RAW IE P R Z FPU ST EK  

ROLNYCH

KRW AW A SPRZECZKA.

TRAGIZM GŁODNEGO I B E Z  DACHU 
NAD GŁOW Ą DZIECKA NIECHAJ 
NIE CIĄŻY NA TWOIM SUMIENIU.

Konto P-K.O. nr. 8 2 1 0 0

GRODNO. (P a t)  —  Na punkcie przejś­
ciow i m Uciecha w pow. grodzieńskim ud- 
była się konferencja przedstawicieli władz 
polskich i litewskich w sprawie ruchu gra 
mc?nego i w y d a ja n ia  przepustek rożnych 
ora/ zapobieżenia jirze niknięciu do Polski 
epidemji zw;irrzęcej z Litwy. Ze strony Pol­
ski udział w konferencji wzięli starosta gro 
dzfcński p,. Robakiewicz, powiatowy lekarz 
w eterynaryjny i przedstawiciel KOL, ze stro 
ny litew skiej naczelnik powiatu w Olicie w 
tow arzystw ie przedstawicieli straży grani­
cznej, i policji

BRF.ZB.ŚĆ Nad Bugiem (P a t)  -—- 
W c wsi Syczę w pow. brzeskim mię­
dzy dw om a- gospodarzam i powstała 
sprzeczka. Do walki wmieszał się nie­
jaki Daruch W asyl, który uderzył je­
dnego z w alczących Piotrow skiego sie­
kierą w okolicę kręgosłupa, kładąc Pio- 

-fi-owskiego trupem na miejscu. Piotro­
wski w cli wili upadku wystrzelił do Da 
rucha z rewolweru. Kula utkwiła w 0 - 
kolicy gardła. Stan Darucha jest bar­
dzo ciężki.

Jui więcf nie cierpie mó’,vi kaźd)’> ktu 'Aiw ”• iekkie 
w lanego  pomysłu i yyrobu Q B U W 9E  D Z I U R K O W A N E  

w Polskie! Wutwó.ni Obuwia W NOWICKIEGO
Damskie zł. 17 Wilno ui. Wielka 30 M̂skez, ?2

Elegancki? wycinanki, plecionki, sandałki, p: unelki. oouwie brezentow ej d.

Poruszenie było olbrzymie Martini, naj­
elegantszy gentlenrm M arsyłji, ulubieniec 
sfer towarzyskich przedmiot westchnień ko 
biet, Martini, upatrzony przez municypalność 
na przyszłego dyre Która opery — fałszerzem 
banknotów ? Niemożliwe —- mówiono. Suche 
fakty kazały jednak w tę nieprawdopodobną 
rzeczyw istość uwierzyć. Aresztowanie na­
stąpiło na kilka —  dosłownie —  dni przed 
oowierzeniem oszustowi funkcyj dyrektora 
opery marsylskiej Skandal niebywały

Martini miał w/idąd skończonego gentle­
mana. W ick sw ój (lat czterdzieście) masko­
wał . starannie. Peruka jego  wykonana była 
po mistrzowsku, a zmarszczki nikły pod doi 
knięciem palców fachow ca - m asażysty. U- 
brany zawsze bez zarzutu, zbierał Martini 
zarówno na scenie jak w salonach niezli­
czone oklaski. A tym czasem, w zamku Gri- 
gnan posiadał zakonspirowana kryjów kę, wy 
posażoną we wszelkie nowoczesne urządzę 
nia litograficzne.

Pew nego razu, w r 1924, na walce byków 
w San Śebastjan , spotkał Martini osobnika 
7. pod ciemnej gwiazdy, niejakiego Gomeza, 
Hiszpana, który namówił go do podjęcia pro 
cederti. Przedsiębiorstw o zorganizow ano zna 
komicie w porozumieniu z . ojcem  D elegato" 
właścicielem szynku Suffren w Marsyłji, 
gdz e  znajdowała się główna k w at;ra  fałsze 
rzy W krótce fabryka" ruszyła pełną parą. 
Marlcin wyrabiał obligacje „Obi ony narodo­
w e j"  w odcinkach po 1000 i 1OO00 fr., blan 
kiety paszportowe i inne pomniejsze papiery

m s m -

„Tygodnik Ilustrow any" Nr. 22 przynosi 
szereg fcljeto-nów, zajm ujących notateK, ob- 
ticie ilustrowanych zdjęciami i rysunsami. 
Na wstępie znajdujemy przemówienif J- Ea- 
randoiwskiego ku czci Statfa (z racji ?0-ie- 
cia cracy  p isarskie j). Artykuł . Bova żeleń­
skiego v„Szał“ ) , ?aw',era charakterystykę 
..Zielonego balonika". Dwagi naocznego 
świadka o stosunkach, pnnuiących w Mo­
skwie. „Za czerwonym kordonem ", żywa 
im presja p. t. „Zielone Św ięta", rzeczowy 
artykuł o „Celach i drogach hodowb koni 
w P olsce". T . A. Grabow skiego, reficksje 
na tem at naszej em igracj, do Połudn Ame­
ryki, feljeton polemiczny Janow skiego „O 
polską sztukę film ow ą", , charaktery_iyV 
włoskiego „Apostoła radości" —  oto różno­
rodna treść numeru Pozateni wymienić 
trzeba dział krytyki literackiej, przeglądu 
prasy, zagram cą i dwa odcinki jx>>vieściowe

P c la c y -b .  T u rK ie s ta ń c zy c y
Żyjemy w bardzo dziwnej epoce, 

kiedy łatwiej nam jest zmierzyć odleg 
łość pomiędzy planetami, lub zw ażyć 
niewidzialne atomy, niż określić czas.

Copraw^da określam y ten czas i to 
niezwykle dokładnie, ale tylko w pew­
nych w anirkach

Fotografujem y np. na migawkę, o- 
św ietlając ołytę fotograficzną na mgnie 
nie jednej setnej sekundy, ustalamy, 
że zawodnik w biegu wyprzedził sw e 
go ryw ala o jedną dziesiątą sekundy, 
—  ale co znaczy dziesięć —  pięt­
naście lat —  nie wiemy.

N asza miara w tym wypadku nag 
le bankrutuje.

jest pewne: że byliśmy bardziej ener­
giczni i zaradni

Kilkanaście lat w ogóle jest to
niewielki przeciąg czasu, ale kilkana 
ście lat w naszem współczesnem życiu 

to cała w ieczność!..
Czy dawno było to, co się działo 

piętnaście — dwadzieścia lat temu? O, 
nie! Czas ten jest tak bliski, świad­
ków jego jest nieprzebrana ilość. A 
jednak trudno uwierzyć, że właśnie 
„tam to” działo się tak niedawno!

Inna epoka, inny świat, inne zgoła 
warunki życia politycznego i społecz­
nego inni byliśmy w szyscy!..

Czy byliśmy gorsi czy też lepsi?... 
Któżby mógł to ustalić? Ale jedno

Było jakieś podświadome, instynk­
towne poczucie odpowiedzialności wo­
bec narodu i przyszłości, no i była 
pewność, Se na żadną, znikąd pomoc 
liczyć nie m ożna: albo się zrobi coś
własnemi rękami, albo nie będzie nic.

1 nieraz ręce opadały Tyle w ów­
czas błakało się niezrealizowanych  
pięknych projektów, niedokonanych 
czynów ... Z drugiej zaś strony robiło 
się wrów czas nieraz stosunkowo więcej 
niż dziś, ■ p racą nabierała szczegól­
nego rozmachu i siły z tak charakte- 
: vstycznem zabarwieniem zacię to ść:.

Trzeba, dopóki są świeże w spom ­
nienia, cofać sie raz poraź w stecz do 
minionej nazawsze epoki męki bez­
brzeżnej, ofiar olbrzymich, b-wdmien- 
nych, nadziei olśniew ającej, w prowa- 
dzającej w świat marzeń, które sta­
wały się rzeczyw istością.

Młode pokolenie Polaków nie zda 
je sobie spraw y z tego, co było „przed 
wojną” ; w jakich warunkach pow stała  
: odradzała się do nowego życia nasza 
Ojczyzna.

Pokolenie starsze również nie ma 
szerokiego poglądu na tak niedawne 
dzieje; poszczególne jednostki są zdol­

ne do przeceniania zdarzeń, w których  
brały bezpośrednio udział, lub które 
zbliska obserw ow ały, —  i skłonne są 
do lekceważenia przeżyć innych Pola­
ków.

’ Zwykle panuje niesłychanie upro­
szczony pogląd na temat, jak Polska 

w ybuchła” .
Rzadko kto zdaje sobie spraw ę (du- 

kładnid‘ zaś —  nikt!) —  z całokształtu  
wysiłku narodu polskiego w okresie  
poprzedzającym wojnę, oraz podczas 
wojny.

Dlatego też z uznaniem należy wi­
tać każdą rzeczow ą i poważną próbę 
odtworzenia prac , cierpień i ofiar se- 
<ek tysięcy bezimiennych Polaków , 
spalających się jeżeli nie dla Ojczyzny, 
to z myślą o Ojczyźnie.

W  tych dniach ukazała się właśnie 
taka niezwykle cenna, jako pamiątka 
i dokument historyczny, zbiorowa pra­
ca p t. „P olacy  w Turkiestanie w 
okresie wojny św iatow ej” * ) .

Praca ta w obecnej postaci wyło­
niła się do pewnego stopnia przypad­
kowo, gdyż pierwotnie miano się ogra­
niczy.. do zebrania i opublikowania 
tylko m aterjałów, dotyczących związ­
ków W ojskow ych Polaków w Turkie-

* )  NaLładeni grona b. Turkiestańczyków  
—  Polaków . Adres Kom. Red. —  W arsza­
wa Senatorska 31, m. 20

stanie. Inicjatywę w tym kierunku rzu­
cił zjazd b. prezydjów Zw. W ojsk. 
Pol. w Rosji, który się odbył w maju 
1928 Na zjezdzie tym m. in. została  
powołana do życia podkomisja turkie- 
stańska zc ś. p. generałem Stefanem  
Szałasem, jako prezesem, i maiorem  
Tadeuszem Wyszomirskinr, jaku w ice­
prezesem, —  na czele. Ale już odrazu  
Podkomisja tnrkiestańska stanęła wo- 
oec konieczności rozszerzenia zakresu 
swych działańę; gdyż dzieje Związków  
W ojskow ych Polaków są ściśle zwią­
zane z dziejami organizacyj cywilnych  
polskich, oraz całokształtu życia ko- 
ionji polskiej.

Zwrócono się więc z prośbą o 
współpracę do szeregu osób nietylko z 
pośród byłych wojskowych i nadano 
pracy charakter monograficzny.

Budowa książki jest bardzo logicz­
na i dobra. Najpierw zaznajamia nas 
redakcja /. krajem Turkiestanu p. T . 
Siorck daje artykuł p t. „Przyroda, 
huiność i stosunki gospodarcze T ur­

k iestan u ” ...
Dalej idzie krótki (za krótki!) ar­

tykuł o Polakach w Turkiestanie przed 
woiną św iatową. Jest to bardzo po­
bieżny szkic historyczny, który oby się 
doczekał rozwinięcia. Na ten temat 
możnaby było, rączej trzebaby było 
napisać osobną monografję, gdyż rola 
Polaków w Turkiestanie była wybitna.

Już to, że w oddziałach generałów  
Skobielewa, Kautmana, Czerniajewa i 
Abram ow a, zdobywców Turkiestanu,
—  procent Poiaków, był bardzo w yso­
ki (szeregow ych do 50  proc., oficerów
— około 15 p ro c .), już to jedno god­

ne jest uwagi.
Ale i pized zdobyciem T u rkestanu  

niejeden Polak ocierał się o granice  
dość egzotycznego kraiu, jak np To­
masz Zan, lub tragiczny W itkiewicz. 
Turkiestan był terenem wielkich morał 
nych cierpień Polaków, gdyż był zdo­
bywany dla Rosji przez Polaków , 
przegranych, po walkach z tą Rosją w 
obronie własnej wolności.

Kolonje polskie w Turkiestanie w 
okresie przedwojennym były nieliczne, 
lecz zw arte. Polacy, przeważnie woj­
skowi i urzędnicy, trzymah się razem, 
tworzyli ofganizacje, budowali ko­
ścioły.

.Wojna szczególnie zasiliła ludźmi 
kolonje polskie. Do Turkiestanu zosta­
li skierowani w znacznej ilości iency 
wojskowi z arniji austrjackiej, w śród  
których sporo było Polaków , później 
wywieziono wielką partję jeńców  cy­
wilnych, przeważnie z Przem yśla, 
w reszcie do Turkiestanu dotarła fala 
tragicznych „bieźeńców?i, czyli przy­
musowo wysiedlonych chłopów pol­
skich.

Dśrodki eolskie w Turkiestanie 
wzDogaciły się elementem ludzkim, 
ale stanęły wobec konieczności wy­
tworzenia nowych form życia społecz­
nego, przystosow anego do potrzeb  
róznolitej grom ady Polaków.

W łaśnie om awiana p raca zaryso­
wuje te znamienne dzieje środowisk 
polskich w Turkiestanie podczas 
wojny światowej. D latego też w książ­
ce znajdujemy obszerne rozdziały, po­
święcone życiu polskiemu w T asz­
kiencie, Samarkandzie, Skobielewie, w 
Kraju Zakaspijskim.

Pozatem  znajdujemy rozdział,» za­
w ierający całokształt dziejów Zmó^z-  
ków W ojskow ych Polaków w Turkie­
stanie, daiej pełne prostoty i głębokie 
go, szlachetnego uczucia wspomnienia 
?. p inż. W . Lebiedzińskiego, syE  et- 
kę rozstrzelanego przez bolszewików  
w r. 1920 ś.p, Kazimierza Kaczmarka 
(Em ila K ociszew skiego), —  no i dział 
literacki, niezwykle ciekawy, jako 
odzwierciedlenie uczuć i nastrojów  roT 
daków, oderwanych od ziemi Ojczy­
stej.

Zam ykają książkę dwie tragiczne 
listy: Polakow  —  Turkiestańczyków, 
którzy zostali zamordowani podczas 
rewolucji, oraz tvch, którzy zmarli po 
powrocie do kraju.

W reszcie uzupełniają książkę adie-

*
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G r u f i N i  I  film Orzeszkowej UROCZYSTO SC B O Ż E G O  CS A Ł  A
Obrzęd wiosennych Dziadów zwią­

zany z rocznicą śmierci Elizy Oizesz- 
kowej (teraz była 21 rocznica, czyli 
trójk*otna siódemka) ma m iejsce w 
Grodnie, k edy kwitną grusze, śliwy 
i jabłonie oraz kiedy czerem cha roz­
pyla te swoje słodkie, chwilami gorz- 
kośr-ją nasycone wonie, nad Niemnem. 
Z dołu, z wielkich dolin W isły, Nar­
wi, Biebrzy, idzie cały ten pochód  
umajony, weselnie ubrany na biało 
drzew owocowych. Który ku w scho­
dowi dostaje 'ąję na grodzieńską pły­
tę dłużej trzym ającą swe śniegi niż 
doły mazurskich obniżeń! Kiedyś 
ewangelizacja litewskich ziem szła 
podobnie z zachodu, przynosząc kwi­
tnące liturgie i białe, w miejsce, po­
gańskich piorunowych ofiar i krwawią­
cych, wołu czy kozła.

Przedstawienie w teairze, przem ó­
wienie mruej lub więcej taum aturgicz- 
ne, rano nabożeństwo w faize B ato­
rego i kazanie o Elizie i je] społecz­
nych walorach, poprzedniego dnia 
odwiedziny grobu, nad niemnowem  
2bonxein i składanie zielonych wień­
ców wielkiej patrjoice oio szemat 
tych Dziadów, łączących w sobie 
wielkie jean o . śmierć i pogroDowe O- 
budzenie, Grodno łączy w tych swo­
ich peregrynacjach wiosnę i kult zmar­
łej. Tak samo na dalekim Wschodzie 

- w dzień kwitnących czereszni ery  
wisr> odwiedzają Jap ończycy  groby  
zmarłych aby złożyć tę swoją objatę, 
drgnienie żywych, wiośnianie rozwie­
rających się serc.

P izeszłegc roku kult Orzeszkowej 
zgromadził w Grodnie całą Polskę 
żywa i duchowo czujną W plastycz­
nym pomniku ujawniono rysy wiel­
kiej Slizy. T eg c roku padły mne 
projekty dalsze i oDowiązujące. Wy- 
iornfe się sprawa filmowania dzieł 
Orzeszkowej.

zw rócono przeaew szystkicm  uwa­
gi; ae  to, że czas pom yśleć jest o 
tiiuaie artystycznym , któryby mógł 
dotrzeć do najszerszych m as i powie­
dzie# o  tern cudow ntm  sercu, którem  
była Orzeszkowa. W szystkie umiło- 
waue przez nią rzeczy i idee mogą 
ssę przesunąć, tym swoim językiem  
klasycznym i malarskim sygnalizując 
a elk'e ukochanie, całą żarliwość nie­
strudzonego wciąż żywego serca, w 
swoim ukochaniu

Niemen ta najcudowniejsza rzeka 
w Polsce obok Wisły, Grodno wieku­
ista rytadela Batorego i Rejtana, ty ­
py 2 zaścianków i mogiły po uro­
cz} -kach, św 'ętosci jeszcze tu i tam 
w dworach niedobite przez współ- 
czei | tępotę, żydzi i chłopi, blask 
'to ń ta  t czarne . chmury tragicznie 
.nnpione, piorun w reszcie, symbol 
grodn, Groana w krzyku jelenia roz­
dzielającego głośno powietrze, 
Łaiy świat Orzeszkowej na nizinach i 
ita górze, z oczami promiennemi, o- 
czarnf niewinnemi, oczami wierzącemi, 
może być wyrazem filmu, którego pół­
kule ziemi obie m ogą oglądać. W szędzie 
bowien? na dnie pejzarzu, Każdej chmu­
ry czy blasku, oczu wszelkich, jest 
serce Orzeszkowej, które wstrząsnąć 
może masami Arcyludzka treść kipi 
w teni sercu Orzeszkowej, jest zawar­
ta » jej pismecb, jest i zawarta w 
tym konkretnym czynie, który nazy­
wa jóę dzisiejszym Grodnem.

Eiini artystyczny, ideowy, nie 
spekulacyjny, me obliczony aby na­
iwną hidzką ściągac do piekła i grze­
chu. film pragnący dać jasne oczy i 
odi ech św:eży wiośniany może w yjść 
z Grodna, jak kiedyś te dzieła, po­
wieści r szkice, proklamacje i tezy  
wstrząsające sumieniem Polski, skoro  
się sanadto w doczesne i przejścio  
we pocnylała. Przecież wszystko w 
Polsce po tragedji 63  r. miało to swo­
je nocftylenie głowy, Ona zaś jedna 
w Grodnie, miała tę swoją głowę jak 
W esialka skierowana w nieDiosa z 
ktorego grom zapaH stos podmokły 
pr*ez deszcze. Miała to co jest naj­
wyższe w kobiecie, w narodzie m atczy­
ne, poczude m ocy podsyeaiącej ogień 
do skutku. Polskę cuciła skrzydłami 
twórczcm i każąc znowu zawrócić do 
największych duchów, wieszcza który

był mówił „a imię jego 4 4 “. Zdawa- jak zwykle, mimo niepewnej, a gijne i naukowe, korporacje akademic-
ło się że przegrana jest definitywna—  chwilami wręcz złej pogody, święto kie i młódź szKolna, słowem rłtimy i las 
skoro przyszedł ten pozytywizm któ- Bożego Ciała wypadło niezmiernie o- chorągw i, a wśród nich takie, co cza­
ry świętojańskie zorze strącał rnyśh Jfazale i podniośle. sy niewoli przetrwały i nie jedną krzyw
niem ciężkim kruka czarnego. W mieś- Ulice m iasta, zw łaszcza te, przez nę widziały.
cie które jak żadne w Polsce, zeszło które przechodzi procesja, wyglądały Chór Katedralny oraz liczne szeregi 
na dno najczarniejszego piekła roz- odświętnie przybrane. Domy udekoro- duchowieństwa z JE  JE  ks. biskupami 
biorów (sejm niemy.', tragiczny!) za­
paliła te swoje, wici, nie żadne konie- 
tyane miotły i nie żadne z iskier 
krótkotrw ałych łodygi dla gwiazd ko­
lorowych rakiet zaraz gasnących.

Film Orzeszkowej. Oto hasło dnia 
obok pomnika który stanął, obok 
edycji pism, które powinny wyjść jak 
Pan Tadeusz tanio i dostępnie. Film  
O rzeszkowej, długi szereg postaci, 
tęsknot, krzykówr duszy, pokory któ­
ra zw ycięża, oczu które sygnalizują 
obudzenie się c vłow:cczego serca.

Ma pójść AJeir Ezofow icz na 
pierwszy ogień. Przecież to jest jeden 
z Jej testamentów.

Organizuje Grodno komitet film o­
wania spuścizny po wielkiej pisarce.

Eryguje kontrolę najw yższą spo­
łeczną i zbiorową, aby film był na 
w ysokości i aby go nie szargały  
brudne ręce Ma być obraz dostojny  
i czysty, bez kryminalistyki prosty­
tuowania się w spółczes ego, któremu 
dzisiejsza spekulacja folguje, m yśląc, 
że tern m asy zdobędzie. To tak łat­
wo skrócić o głowę wieli i serdeczny  
zew Orzeszkowej, który jest wciąż 
jeszcze żywy w powierrzu i który w 
jej ukochanym mieście szuka za arka­
nami pełnego działania. *

Poraź pierwszy w polsKiej pro­
dukcji filmowej ma być na zbioro­
wości oparty głos sumienia. Film nie 
jest na to, aby dewastować naturę 
ludzką, anarchizow ac ią i spychać do 
piekieł jak są u Dantego *' kręgach.
Grodno będzie patronowało filmowi 
w którym duch Orzeszkowej pocznie 
to swoje działanie przywrócenia twa- 
rzom uśmiechu, dzięki odnowienia 
serca.

Komitet grodz.eński ma przekazać 
odpowiedniemu konsorcjum sprawy 
realizacji sam ego filmu, zatrzym ując 
sobie prawo najwyższej kontroli w 
imię opiekuna spuścizny po Zmarłej, 
wiedząc*; że ktoś musi brać na siebie 
odpowiedzialności społeczne.^ ' HS

Nowe konsorcjum ma realizować 
film na podstawach zespołowych to 
jest redutowych, w myśl zbiorowej 
iaeologji artystycznej, której prze­
świeca sprawa poczęta w duchu przez 
wielką pisarkę.Chodzi oto aby w ydobyć
najgłębiej nieskażoną treść dziel f„t \y. Żyliński,
autorki „Naa Niemnem0 i „Ad. Astra*1. i

Nietylko pomnik i nietylko pis- mszy świętej ruszyła ona sunąc społeczeństwa, dalej, za kordonem woj
ma, nietylko propaganda kćl O rzesz- sznurem według ustalonego ska i policji niezliczone rzesze wier-
kowej, grup spoteczm&chJ ale i fiim porządku kolejnego, a nie zbrakło w nych.
ma być wprzęgnięty do owocnego szeregach ani jednej organizacji lub sto Przez cały dzien na ulicach pano- 
Działania. Grodno jest ~ na drodze w arzyszenia. wał wzmożony ruch, jak zaw sze zresz

Ś. P.

-  * 1 fot W. Żyliński.

wano chorągwiami i zielenią, balkony K. Miclialkicwiczem i W ł. bandnrskim  
i okna wystawowm zamieniły się w ka- n.a czele poprzedzały baldachim, pod 
uliczki, a w wielu oknach pozapalano którym kroczył dostojny celebrant 
świece. Ustał też ruch kołowy] a czuj- ks. Arcybiskup Jałbrzykowski niosąc 
ne posterunki policyjne baczyły, by nie Przenajświętszy sakram ent. Wiedli 
zam ącano powagi uroczystości. Go, na zmianę, wyżsi przedstawiciele

Pobożni od sam egc rana poczęli się władz i organizacyj społecznych, 
zbierać w swych kościołach aby na- Tuż za baldachimem postępowali 
stępnie udać się na plac Katedralny, przedstawiciele władz, Senat uniwetsy 
z którego wyruszyła procesja tfecki, sędziowie, o^az przedstawiciele

JOANNA z MILEWICZÓW

Doktomwa R O D ł t E W I Ć Z 3 W  A
C Z Ł O N E K  K O Ł A  E U C H A R Y ST Y C Z N E G O

P c krótkiej i ciężkiej chorobie opatrzona S.S. Sakramentami zasnęła w Bcgu 
dnia 3 czerwca 1931 r. w wieku lat 77.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (ul. Objazdowa 4) do kościoła 
Św. Jakóba odbędzie się dnia 5 czerwca o godz. 6 po poł.

Nabożeństwo żałobne odbędzie s: dn-a 6 czerwca o godz, 9.30 rano
poczem nastąpi pogrzeb na cmentaizu ŚŚ. Piotra i Pawła na Antokolu.

O czein zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 
w głębokim smutku

2  i , .. r ó F K i  i R o d z i k a

U l  K A
się gTupk: bezrobotnych, których delegac- 
zabiegają o audjencię u p. wojewody.

Rzecz jasna, że chodzi im o uzyskanie 
pracy, której zostali pozbawieni z rac;, 
zmniejszenia zapotrzebowań na roboty miej 
skie lub też zasiłków cofniętych wobec ukon 
czenia się ustaw ow ego okresu.

W czorajsi demonstranci zastosowali no­
wy u nas, a z takiem powodzeniem przez 
rłindusów stosow any system . Oto wszyscy 
rozsiedli się na jeżoni i oświadczyli katego 
rycznie, że muszą być wysłuchani.

Delegatów  zebranych przyją? p. W ojew o 
da zapew niając ich że pozyczynił już kroki w 
sprawie wynalezienia sposobów zatruanie- 
r'a  bezrobotnych.

Pczatem  dowiadujemy się, że wieczorer* 
odbyła się w tej sprawie w Fałacu u p. 
wojewody konferencja z udziałem czynni­
ków miarodajnych,

— Urzędy Skarbowe w nowych io-
-  Osooiste. Prezes Okręgow ego Urzęuu kalach* s k a rb o w e  11 i l l lp o d a t -

Ziemskiego p. Stanisław  uączynski w yje- ków  i o p ła t  s k a r b o w y c h  w  W iln ie  z o -  
chal w uprawach służbowych na teren paw ia s ta łv  p rz e n ie s io n e  d o  n o w e g o  lo k a lu

r>rzy ul. Bazyhjańskiej 4 m. 3 telefon 
li urzędu skarbowego 231 , zaś II! —

tw e *
A C  B O T A

pif* 6
N o r b e r t a

Jutro
R o b e rt a

W s 2 ir.. 48
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L'vri£ '  p ó łp o c h m u rn o ,

tu postaw skiego na dwa dni.

* I?Z f D O W  a
— W icem inister sprawiedliwości w Wilnie. 

W dniu w czorajszym , baw iący w W ilnie wi 
cerpinister Sprawiedliwości p. M. św iątków  
su: zlożyl wizytę p. wojewodzie Kirtiklisowi.

—  A udjencje u p. W ojew ody. P. wo­
jew oda Kirtiklis przyjął w dniu w czora^zym  
JE  ks. biskup.. Michalkiewiczn, dyr Dróg 
W odnych ;nż. Bosiackiego, dr. W ygodzkiego 
oraz posła B . Pimonowa

—  O przestrzeganiu obowiązku zatrud­
niania inwalidów w ojennych. Państw owe 
Urzędy Pośrednictw a Pracy rozpoczynają 
obecnie sprawdzanie na terenie całej Polski, 
czy w rolnictwie, przemyśle, handlu i ko­
munikacji zatrudniam są, w myśl obowiązu­
jących  przepisów, inwalidzi wojenni.

Na podstawie ustawy inwalidzkiej, każ­
de pracodaw ca w rolnictwie, przemyśle, 
iiandlr i komunikacji, obowiązany je s t za- 
rrudmć na każdych 50 pracowników umy­
słowych i fizycznych, przynajmniej jednego 
inwaliuę, ciężko poszkodowanego, t j. po­
siadającego mniej niż 55 proc. zdolności do 
p-acy

Ża przekroczenie tych przepisów grozi 
pracodaw cy kara sądow a do 6 tygodni 
aresztu.

■59.

Cechy, bractw a, związki, koła reli tą w dniu Bożego Ciaławielkiej, artystycznej i duchowej pro­
pagandy poprzez film. Miasto które
Tyzenhauza pom ysły umiało reali­
zow ać, ukochanej przez się O rzeszko­
wej me poskąpi ani środków ani 
wszelkich inicjatyw fundowanych na żar 
liwości. Kilka razy Grodno już zabie-

i ło ^ ło s  we w spółczesnej Polsce. Przed dwoma aniami przyoyl do miłło W ładysławem  Piotrowskim na po
■ ym a <;em jeleń v nerbie rzuca Wilna b. urzędnik Dyrekcji Robót Pu- graniczu polsko -  litewskiem został

krzyk: film ma być, przez film blicznycb w W ilnie p. Antoni Jabłoń- norwany przez litewskie straże grani-
po iwojone duchowe działahle. Ski, który w dniu 15 sierpnia 1927 r.

Mieczysław LIrr.arfOW Skl. będąc razem z rządcą maj. p. J. Stru-

POWRÓT 00 WILNA PORWANEGO PRZEZ 
STRAŻ LITEWSKĄ URZĘDNIKA

(Rozm ow a z p. A. Jabłońskim b. urzędnikiem Dvr, Robót Publicznych)

zne.
Obaj poi wani, mimo, że są obywa 

telami polskimi, skazani zostali na ka­
rę więzienia i dopiero teraz, po kilku 
latach okropnych męczarni, wrócili do 
Polski.

W spółpracow nikow i naszemu uda- 
Na teieni gm. derewnickiej pow. stolpcc-iego od pev.ngo czasu notowano często ło się wczoraj odszukać p. Jabłońskie-

Tajemnicze oodonlenie w am. derewmtkiej

i f i a c r i  z c x f i o t ( o i u  

k v w > c x .u } - .2 n t Q .

u łu  zol

KLAWE
JN ^ E R S Y T E C K A

—  Otw uicie Muzeum Przyrooniczego Uni
w ersytetu Stefana Batorego odbędzie się 
dziś, w, sobotę dnia 6 b. m. o godzinie 1” 

_  w Collegium Czartoryskiego. W szyscy chcą-
szVch dniach* M ^ * ^ “przyst£piije do “bu- cy wziąć udział a- otwarciu M •zeum i jego  
dowy drogi od ul. Raduńskiej do lotniska na zwiedzenin, proszeń są o przybycie o godz. 
Porubanku. Koszt budowy w ynoszący 50.000  ̂ Nakładu Zoologji, ulica Zakretowa 23
pokryty zostanie z funduszów Państw a. P.ciY sza biam a, I piętro.

Jednocześnie z tern w dniu 10 bm. roz W stęp wolny, 
poczną s.ę re b -y , przy rozkopywaniu teienu, AKADEMICKA
pu^zr ul. J. Jasińskiego, gdzie ma stanąć sta
cja  autobusów  dalekobieżnych, oraz k o n t;- — Akademicki wiec pr itesłacyjny. DziS 
nitowan* nędą roboty przy budowie boiska dtlia ’ ęzcrn ca  1931 r o godz. 7 wiecz. w  
nov'ej szkoły pow szechnej na Antokolu. Ro- Sali Śniadeckich U SB  odbędzie się Akade 
notv te poŁwola zatrudnić bezrobotnych. micki w icc  Protestacyjny, zwołany przf r 

-  Kolejna demonstracja bezrob itnyci.. Zarząd Stow ąrzysze.ńa Bratnia Pomrą: PoK 
Bezrobotni od szeregu dni usiłują de- skie’ fU d z ie z y  Akadem.ck.ej U SP. W jec m *
inonstra..y, zwrócić na siebie iw age Przed na celu P0w 7^ c,e rezolucji w sprawie pro- 
gmaehem Urzędu W ojew ódzkiego zbierają (Dalszy ciąg kronik i.a str. 4-ej>

MIEJSKA
—  Bieżącs roboty miejskie. W  najbliż-

powtarzająee się pożary, przyczem w r wszystkim  wypadkach wiadom Śledczym nie 
udało się ustalić przyczyn powstania ich.

św ieży wypadek w e wsi Dera ćno w tejżi gminie, rzuca pewne światło na zagad> 
kow c okoliczności pożarów.

Pewnej tiocy Aleksander Dziemianko ze wsi Zabrodzie przygotowywał się uo w>- 
.ŁŁuu na jarmark w następnym dniu do miasteczka Mira, Późnym jeszcze wieczo.em  
rrzatal się w swen- obejściu w  peuwórzu i zauwazyl, że w stodole sąsiadki Stefanii Bieć 
coś siię św ied. Gdy znow wyszedł r>a poaw órzt, tijem nicze światło w stodole jeszcye 
płonęło Zaintrygowany tern, widząc, że w dOnie sąsiadki już ciemno s goipodrrz śpią 
widocznie, —  udał się do sołtysa wsi i DOwi-.domił o tajemniczem świetle w stodole 
bieciowej Soitys zaraz ud ił się do zagrody Bieciowej, zbudził ją, ah> otworzyła s t ) 
dołę. W  stodole zastani dopalającą się świecę, ustawioną pośrc-Ku kupki siana i ta r­
tych konopi w  ten sposób, że przy aopaianiu sfę siano i Konopie by się zapaliły. Stw irr 
dzono ponadto, że iciana stodoły, obok której ustawiona została w  zbrodni-zy, h zamia- 
lach świeca —  była oblana nafta. Oczywiście, że niebezpieczeństwo zostało natychmiast 
i w poi ę jeszcze usunięte i sprawą z-jęły się organa władz bezpieczeństwa publicznego

sprawą zajęły się energicznie v.auz.-> policyjne i śledcze, Które ruewątphwie podr Piotrowskiego zać D0Zir , iedete 
gną wmnych do surowej odpowiedzialności karnej. i iu .uw iK ieyj /as pozi if jeaen

Może przykładne ukaranie spiaw cy tych zbrodniczych w^sflkow —  wpłynie ooslra- " ! a , ' to w -

go. Informacje uzyskane od niego za­
interesują zapewne czytelników,

-  - Chcieliśmy się zobaczyć z kre 
wnymi, którzy mieszkają w U rw ie —  
mówi p. jabłoński —  udaliśmy się więc 
w oznaczonym dniu na pogranicze.

W  momencie, kiedy jecnaliśm y leś­
ną drogą za maj. Jetaliny podbiegło 
do nas kilku strażników litewskich. Ule 
gając przemocy musieliśmy udać się z 
niemi. Zaprowodzono nas do Jew ja, 
a następnie do Kowna.

Mnie zdradziły dokumenty polskie,
z poli

szająeo na innych podpalaczy.

sy b. jrkiestanczyków , znajdujących  
się obecnie w Polsce.

tdtresów' wileńskich jest w cale po­
kazu? ilość... Czy jednak w szyscy  
wileńscy b. Turkiestańczycy wiedzą o 
wydanej publikacji? Bo w szyscy znać 
tę esiażkę i posiadać ją —  powinni.

łest to  niezwykle ciekawy i barwny  
■ioKume.it epoki, jest w nim -wszystko: 
i bezpośrednie refleksje i spokojne roz­
ważania, obrazy pogodne i tragiczne, 
dziej:e wzlotów duszy polskiej i ponu­
rego załam ywania się...

Co za przebogata galerja przeróż- 
nych typ ów 1... Co za niezwykły splot

Czytelnik raz po raz musi odłożyć 
książkę i głęboko się zam yśleć....

Jakz,: żywotny jest naród polski!
•Jto w Kraju niemal dzikim, wśród 

stepów dalekich, rodzi się w warun­
kach najcięższych, nowe życie polskie.

Jak z pod ziemi pow stają ochron­
ki- szkoły, kursy, drużyny harcerskie, 
organizacje społeczne, w reszcie od­
działy wojskowe...

Wojsko oolskie, sztandar polski —  
w Taszkiencie! Czyż to nie jest bajka?.

02Y nie jest okropne, że do tej 
bajió wkradł się krwawy zgr:ryt: 
przez polskiego bolszew ika został skry 
ro b oczo  zairiordowany chorąży W . 
W róblewski, adjutant oddziału...

Oddział jednak rozwija się i zor­
ganizowany odjeżdża do 1 korpusu
W. P.

jak a siła tkwi w narodzie polskimi.
Oto obraz męki bezbrzeżnej jeń­

ców  wojennych w potwornych obo­
zach ; cm entarze, posiadające tysiące  
świeżych mogił... Oto z fotografji spo­
gląda pogodnie miły chłopak, uczeń 
gimn v> Aschabadzie— Tadeusz Czaj­
kowski, a obok reprodukcja kaćtki 
którą otrzymał brat jego, szukający  
młodzieńca w  
kiem

Niewprawna ręka w półanalfabety  
skreśliła: „w czera wieczerom rostrie-
Ian, bolsze nie iszczytie —  Sud“. ■
(„W czoraj wieczorem rozstrzelan y —  , . W ydaw niczy Księgr, z ks.

ę^rv ‘\ kanonikiem St. Żelazowskim na czele,
wielkiego dzieła.

W ytoczono mi proces. Nie czekałem  
długo. W szystko było przygotowane, 
gdyż za udział w POW  w 1 y 19 r. sie- 

ści stanów szermiier^owi o wolność na (GiaGin już przedtem w więzieniu li- 
dwóch półkulach — tablicę tę ku uczczę- tewskieni a zwolniony za kaucją ucie 
mu setnej rocznicy jego śmierci — w Idem do Poiskif
c/.wartym roku bwiatowej wojny —  w W  dmu 2Q października Sąd Wojen 
piziddzień zmartwychwstania Ojczyzny nv pod przewodnictwem gen Szniu- 

Polacy z trzeci zaborów  wmurowali, kszty skazał innie na kaie śmierci, a z 
15 października 1917 r.“ uwagi na mepełnoletniość oraz po za-

W szystko to jakże jest wymowne!, stosowaniu amnesfji zamienił mi tę ka- 
P raca b. TurkieStańczyków jest 15 lat . ci^żkie8 °  więzień,r

iiiezmiernie ciekawa i pożyteczna Ży- Sprzeci-wiął się temu prokurator 
czyć należy, aby książka znalazła jak- 8 en- W yim eris (n.b. Niemiec z pocho 
najszersze" rozpowszechnienie i stała (1zenia) lecz kara śmierci ominęła mnie.

P H O S P H A T B N E
F A L B E R E S

Sfynna i nieporównane m ączko o d ^ y w e ja , kierej miijony d z .ec : 
^awazięc^ajcj swoje ^drowie i s fą, ufatwia jąbkowanie : '^/jmacnia kości

Ż ą d a jc ie  cyiko "  P H O S P H A ^ IN E  F A l I E R E S  ’q "  l nar,ą 
n a  ca ły m  sw ie c ie  i w y s t r z e l c i e  s ię  w yro bo w  podrabianych 

Do  n ó b y c /e  w s j ę c / j / e

I I, Q U A :  A U L A G N  i E R , A S N I ER ES  - P A R IS

wiezieniu ulszew ic- s ję przykładem i zachętą dla podob­
nych dzieł, ośw ietlających przeżycia 
Polaków w różnych m iastach i krajach  
Jaw nej Rosji.

więcej nie szukajcie —  Sąd“ ).
dokonał naprawdę

nawet droga powrotna do kraju które znajdzie niewątpliwie uznanie u zien’-a
ó7p rw ł.n Iżn i c t r o o T t n  A . . . . .  . .*■ r  .

W  dniu 2) stycznia 1928 tenże Sad 
skazał mnie dodatkowo za służbę w Ar 
mji Polskiej na bezterminowe więzie­
nie, a po zastosowaniu amnestji na 6 
iat ciężkiego więzienia

O statecznie, jako łączną karę wy­
znaczono mi 7 i pół lat ciężkiego wię-

—  jakże była ciężka i straszn a1 .. A 
jednak —  -wytrwali, przez katusze i 
piekło przeszli —  i do wolnej Polski 
wreszcie trafili —  niew szyscy, copraw  
da...

Co za potęga tkwi w duszy

przyśzłych historyków i kióre oby na­
leżycie zostało ocenione już teraz! uroncę?

A czy miał pan przynajmniej o-

pol- wszystkich poważniejszych bibliote­
kach i w' każdej rodzinie polskiej, 

Te kościoły polskie w A schaba- chocic"' W  P°* r̂ n io  związanej wspom  
cizie, Skobiclewie, Taszkiencie; tablica n;en; '  ẑ  pizeżyciami byłych Tur- 
kościuszkowska w kościele taszkienc- ICS anczykow. W . Ch
kim

B rotil mnie adw. Chodakowski 
ł-iaca zbiorowa o Polakach w Tur- prał prezydentowej Smetonowej. Jako- 

kiestanie powrinna się znaleźć we jiy rniał z lej racji niemało przykrości 
- -  Jakże się pan w ydostał na wol 

ność, skoro termin kary nie upłynął?
—  Ojciec mój, zamieszkujący stale 

na Litwie poczynił starania. Podanie o
faszkienc-

z napisem  
„Tadeuszów. Kościuszce, Naczelniko­

wi Narodu w r. 1794 —  Obrońcy równo- ■m m
Dr. J. ROMANOWSKI

(chor. kobiece) p o w ró c ił i wznowił 
przyjęcia. W ile ń sk a  25. tel. I l-b 8 . 

Przyjm. 1— 2 i 5—7.

laskę do Prezydenta zostało uwzględ­
nione. W dniu 16 lutego rb. po odsie­
dzeniu trzech i pół lat w okropnem  
wiezieniu kowieńskiem, zostałem zwoi 
niony. Proponowano mi, żebym przy­
jął poddaństwo litewskie, odmówiłem i 
w niosłem  prośbę o kartę pobytu.

Na podstawie ej przebyłam u ro­
dziców  trzy m iesiące. Po tvm okresie 
kier. oddz. obcokrajow ców  min. spr 
wewnętrznych Olechnowicz (wysiędlo  
ny z W ilna w 1922 r.) dal mi przepu­
stkę do Jew ja skąd pod esk ed ą odesła 
ro  mnie do granicy koło Zaw ias. Sam 
doszedłem do placówki K O P‘u w  Łodź- 
dzianach.

—  A cóż się stało z pańskim kom­
panem Piotrow skim ?

—  Skazany na cztery lata i 8 mie­
sięcy siedział aż do października 1929  
>-. kiedy to ułaskawiony wrócił do 
Polski. 1

— Proszę nam opowiedzieć coś o 
swym pobycie w więzieniu.

— W ięzienie kowieńskie jest o- 
kropne, ale zapewne nie to pana inte­
resuje. Są trzy specjalne cele dl? Pola­

ków. Są to przeważnie oskarżeni o 
szpiegostw o. Niektórzy siedzą juz po 
! 0  —  13 lat. Jest ich tn około 70-ciu , 
a w tern kilku obywateli polskich 
Swobodziński, K'zym owski, Muryn.

Stosunek do Polaków pogorszył się 
jeszcze od roku 1929, kiedy to na miej 
sce mjr. Rykało naczelnikiem więzienia 
wyznaczono Szałkowskisa (b rat jego 
jest Polakiem on... Litw inem ). Zastęp­
ca jego Korsakiewicz służy jednocześ­
nie w policji politycznej. Karmią ohya- 
rde, spacerów maro, a  na widzeniach z 
rodziną nie wolno rozm aw iać po pol­
sku Pom ocy lekarskiej brali

Kiedym wychodził z więzienia 
w szyscy w spółtow arzysze niedoli pro­
sili mnie o jedno: poproś w  Wilnie,
niech o nas pam iętają, żadnej pomocy, 
nie w idać, Czerw onego K rzyża tak jak 
by i nie było. D laczego nas nie wy­
m ieniają?

—  Cóż pan myśli robić teraz?
—  Jutro zamelduję się u p. woje- 

\\rody, pracow ałem  przecież w Dyr. 
Robót Publicznych. Może znów otrzy­
mam pracę. W . T .



NOTATKI MUZYCZNE i P O H T
DYSONANSE NIEROZWIĄZANE

O tem, że w iększość społeczeństwa 
wileńskiego nie ma prawdziwego upo- 
dooania do muzyki, nie może być —  
niestety —  żadnej w ątpliwości. W ia­
domo, jednak i niejednokrotnie śtwier 
d/one, że ogół ludzi bardzo jest skłon­
ny cio udziału m asowego, jeżeli jed­
nostki, m ające wpływ, zecncą wzbu­
dzić zainteresowanie i pociągnąć tłumy 
w pewnym kierunku.

Z tej wrodzonej w łaściw ości, ni­
gdy u nas należycie i przez czynniki 
miarodajne, nie skorzystano, w celach  
stopniowego i coraz większego umu­
zykalnienia. W  ciągu długoletniego 
pobytu w różnych krajach europej­
skich, zaw sze się żywo interesując 
sprawami muzycznemi. przekonać się 
mog>em niejednokrotnie, jak pilną 
uwagę pośw ięcają temu odnośne wła­
dze państwowe, a przedewszystkiem  
zarządy miejskie, uw ażając muzykę, za 
jeden z ważniejszych czynników kul­
turalnych.

Całkiem odmienny jest stosunek 
ao spraw  muzycznych M agistratu wi­
leńskiego, nie m ającego pośród człon­
ków swej „Komisji kufruralno-oświa- 
tcrwćj“ nietylko żadnego fachow ca mu­
zycznego, lecz nikogo, chociażby w 
najskromniejszym zakresie zaintereso­
wanego i w ykształconego w tej dziedzi 
nie. Skutki takiego stanu rzeczy były 
łatwe do przewidzenia i nastąpiły z 
niechybną konsekwencją.

Rok już dwunasty biorę udział w 
życiu muzycznem W ilna i dokładnie 
się we wszys+kiem orjentuję. Mogę 
stwierdzić, bez przesady, że od lat 
przeszło dwudziestu egzystująca W i­
leńską Orkiestra Symfoniczna, niema­
ło zasłużona w naszem mies-cie, zaw ­
rze spełniająca swe zadanie kulturalne 
i stojąca na zupełnie poważnym po­
ziomic artystycznym , co niejednokrot­
nie zaświadczyli dyrygenci tak wybit­
ni jak: Bierdiajew, Dcłżycki, M azur­
kiewicz i .n.fłprzyłączając się do zdań 
miarodajnych dyrygentów i krytyków  
miejscowych, z powodów, coraz więk­
szych trudności egzystencji, z roku 
na rok, w zm agających się, nie znajdu­
jąc żadnej opieki ze strony M agistra­
li, znalazła się obecnie w "pozycj i naj­

bardziej krytycznej, w ręcz katastrofal­
nej. Ludzie nie m ają z czego żyć!

latach ostatnich rozwinęto się 
Wileńskie Tow arzystw o Filharm onicz- 
ne, skupiające cala „elitę" muzyczną

lina, które też uzgodniło sw ą dzia- 
akicść z. Wileńską Orkiestrą Symfo­

niczną. Zdaw ałoby się, że M agistrat 
mógłby, a nawet powinien był, wejść 
wF porozumienie z tą organizacją mu­
zyczną, przed wydzierżawieniem na 

ezon letni ogrodu po-Bernardyńskie- 
go, gdzie W ileńska Orkiestra Symfo­
niczna, od lat przeszło dwudziestu, 
stale bywała zatrudniona, dając pu­
bliczności kulturalną rozrywkę i sobie 
zapewniając skromny zarobek.

Stało się inaczej. Nie rachując się
żadnemi względami, wydzierżawił 

M agistrat na całe lato ogród p o-B er- 
;ardyński dyrektorowi Teatrów  Miej­

skich p .  Aleksandrowi Zelw erow iczo­
wi, staw iając Wileńskie Tow arzyst wo 
Piiharmcniczne razem z Wileńską Or- 
tiestrą Symfoniczną przed faktem do- 

konanyrm
ćeraz w myśl kontraktu, zaw ierają- 

cego —  podobno —  wymaganie za­
angażowania Wij. Ork. Symfonicznej, 
proponuje dyr. Zelwerowicz orkiestrze 
pracę za wynagrodzenie procentowe 
od kasy. Byłoby to bardzo dobrze, 
gdyby proponowana stopa procento­
wa mogła, w najlepszym razie, osiąg­
nąć wysokość sumy, wyręczanej przez 
nuzyków w najgorszych latach uoieg- 

łych, kiedy zarobki były naprawdę mi 
nimaine, lecz pertraktaćie do żadnych  
wymków nie doprowadziły, gdvż dy­
rektor Zelw erow icz posiada kónhakf 
na ogród, w żadne „sentym enty" się 
nie bawi, a orkiestra warunków przy ­
jąć n.e może, nie przewidując nawet 
bardzo małego zarobku miesięcznego 
ria osobę W ytw orzyło się błędne koło, 
z którego niema w yjścia, a tym czasem , 
przechodzą, bezużytecznie dla pu­
bliczności, żądnej n.uzyki i dla orkie­
stry, najlepsze tygodnie całego sezo­
nu.

Smutny objaw wileńskiego życia 
kulturalnego! Michał Józefowicz
—— — — i— W — I5WBBB —

_ektu Rektorów W yższych Uczelni —  pod­
wyższenie opłat uniwersyteckich.

Niewąmliwie wiec, zc względu na d o ­
niosłoś kw estji dla ogółu akademickiego 
zgromadź’ całą młodzież U SB.

—  Zakończenie kursu obrony przeciwga­
zowej' dla studentów USB. —  V niedzielę 
7 rzc-iwca r. b. o godz. 17 w sałi Zakładu 
rarm akogn^zji U SB, (O bjazdow a 2) odbę­
dzie się akt wręczenia św iadectw  studentom 
którzy ukończyli kurs obrony przeciw gazo­
w ej, tr.»ającv  ~d marca r. b.

—  K^mu-ikat nk. kola M isyjnego USB. 
Da. 31. 5. 31 odbyło się doroczne Walne 
Zebranie ak. Koła M isyjnego U SB. na któ- 
rem wybrane zostały nowe władze Koła,

Kol. kol. Kuczyński Witold —  pm zes; 
Kruszewska Stanisław a —  wiceprezes, Nie­
wiarowska Halina — sekretarz, Czesnowska 
Ja Jw .g a  skarbnik, Folw arska Zofja —  
bibłjctekarz.

p o  komisji rew izyjnej w eszli: kol. kol. 
Swieseyński Zdzisław jako przewodniczący, 
Tom aszew ska Jadwiga- i Sadowski Jan ja ­
ko członkowie.

S Z K O ! NA
—  Dyrekcja 8-klas, Koedukacyjnego Gi- 

rnnazitirti im. J. J. Kraszewskiego w Wilnie 
(u ’.. Ostrobramska 27) zawiadamia, że egza 
miny wstępne do kłas I — VII odbędą się 
w ćmu 26 i 27 czerw ca r. b Podania przyj­
muje kancelaria codziennie w godz. 9 — 13.

ZAW ODY HIPPICZNE W  BARANOWI 
CZACH

Z inicjatyw y W'schodnio Kresow ego Klu 
ou Jazdy w Baranow iczach zorganizowane 
zostały wyścigi konne, które odbędą się w 
dniach 7 —-2 1  bm. ProteKtorat nad zawoda 
;m objął ger. grybady S. Grzmot -  Skotnicki 
prezes W schodnio - Kresow ego Klubu Ja ­
zdy.

W K .S . b p p  leg —  „JUTRZNIA" 5:1
Dnia 4. 6 31 r. W K S fi pp. leg. na swojem 

boisku rozegra! zawody jTiłk! nożnej z KS 
Ju rrzn ią" W ojskow i do orzerwy opano­

wują boisko, co  daje wvnik 40 do przerwy. 
Po przerwie „Jutrznia" .m arnuje" bramkę co 
poz\yala na strzelanie jeszcze jednego goola. 
3 bramki dla wojskow ych zdobył Hajdul, 2 
Fiszelson dla „Jutrzni" lewo skrzydłowy 
Gra na dość wysokim poziomie.

ZAW ODY STRZELECKIE O MISTRZOST­
W O W ił NA.

Komenda Obwodu PW  1 pp. leg. niniej- 
Szern przypomina, że dn. 7 czerw ca br. go 
dżina 7 rozpoczną się na strzeln 'cy małokali­
brow ej powszechne zawody indywidualne o 
mistrzostwo rn. W ilna w 1, II i 111 kl. strze 
leckiej.

Na strzelnice zgłaszają się zawodnicy z 
własna bronią, wzgl. mogą takow ą (klb. 
22 P F K ; wypożyczyć na strzelnicy.

Najlepsi strzelcy w każdej klasie (odzie! 
nie Panie 'i Panow ie) otrzym ają nagrody. 
Rozdanie nagród odbędzie się in. 7. 6. godz. 
18-ta w Oficerskim Kasynie Garnizonowym.

KOLEJOW A
—  Osobiste. Dyrektor Kolei Państw o­

wych inż. K. Falkowski w yjechał w dniu 
Bożego Ciała pociągiem osobowym do War 
szawy w pilnych sprawach służbowych.

ZEBRANIA ! O D r z m
—  W ileńska Sekcja  Polskiego Tow arzy­

stw a Otolaryngologicznego. W niedzieJ-ę dnia
7 czerw ca r. b. o godz. 11 odbędzie się w 
Klinice O tolaryngologicznej USB. na Anto- 
kolu naukowe posiedzenie Tow arzystw a z 
następującym porząakiem dziennym:

1) Spraw a zmiany pewnvch punktów 
statutu Tow arzystw a, 2) prof. J, Szmurło 
— Pokaz chorego z guzem przysadki móz­
gow ej i omówienie metod operacyjnych. 2) 
v/olnc wnioski.

— II Zjazd M atematyków Polskich w 
Wilnie. Polskie Tow arzystw o Matematyczne, 
urządza w roku bieżącym w dniach od 23 
do 26 września Drugi Zjazd Matematyków 
Polskich w W ilnie. - • — •—

Zgłoszenia przyjmuje Komitet Organiza­
cy jni Zjazdu (Sem inarjum  M atematyczne 
Uniwersytetu Stefana Batorego, Wilno, Zam 
kowa 11). ..................

—  Z t Związku Lokatorów i Sublokato­
rów m.' W ilna i wojew. wileńskiego. W  nie­
dzielę, dnia 7-go czerw ca 1 0.31 roku o godz. 
4 po polndru' odbedzie sie w sali klubu 
przy ul. Znwalnej 28 30 ogólne zebranie 
członków z następującym  por/iądkfem 
dziennym i

1. W ybór przewodniczącego zebrania,
2. Sprawozdanie zarządu i Komisji Rew izyj­
nej, 3. udzielenie absolutorjum ustępujące­
mu zarządowi, 4. wybór władz związku, 
5. Yaria.

O becność jaknajw iększej liczby członków 
jx>żądana. Imiennych zaproszeń nie będzie.

—  Zbiorowa w ycieczka zwiedza Wilno. 
O dwóch dni bawi w Wilnie duża w ycieczka 
(ińO osób) zorganizowana przez rejenta łódz 
kiego p. S. Bulharowskiego

W ycieczka tn, składająca się z szeregu 
giup z różn) ch miast Polski przybyła do Wił 
na specjalnym pociągiem. Goście zabawią 
cztery dni. Pierwsze dwa dni poświęcili ra  
zwiedzanie Wiki a, dziś udają się do W erek i 
nad Zielone Jeziora, ju tro do Trok

W ycieczkow icze złoży)1 wieńce na gro­
bach „brońców W ilna na Rossie i na grobie 
Nieznanego Żołnierza na Górze Zai ej 
„raz złożył, ofiarę w sumie 106 zł. na Pol. 
T -w o Opieki nad grobami Bona+erów.

—  Zjazd ayrekTorów szpitan. Przez 
dwa dnj ofcmadował w Wilnie zjazd dy 
lektorów  szpitali państwow ych woj. 
wileńskiego. W  zjeździe wzięli udział 
delegat Min. Sda W e w n ,- naczelnik 
W ydziału Szpitalnictwa, dr. Przyw ie- 
czerski, przedstawiciel nowogródzkie­
go Urzędu W ojew ódzkiego, naczelnik 
Wydziału Zdrow ia M aciulewicz, oraz 
dyrektorowie państwow ych i sam orzą 
dowych szpitali z terenu w ojewó­
dztwa i m. W ilna.

Obradom przewodniczył naczelnik 
W ydziału Zdrowia Wileńskiego 

Urz W oj. dr Rudziński. W ysłuchano  
sprawozdań dyrektorów poszczegól­
nych szpitali z ich działalności, omó­
wiono spraw ę wprowadzenia jednoli­
tych norm żywienia chorych w szpita­
lach, przedyskutowano regulamin po­
rządkowy szpitali i regulaminy pracy  
dla personelu pom ocniczego. Ucze­
stnicy* zjazdu zwiedzili wzorowy ośro  
dek zdrowia m. W ilna przy ul. W iel- 

iej 4, ora? szpital państwowy w Tro­
kach

IPÓKN'-

— Nominacje w Sądow nictw ie Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej zamianował sędzię 
go Sądu Okrei-owego w ’No\vogródku p. Ste­
fan? Murza-Murzicza, wiceprezesem Sądu 
Okręgowego w Nowogródku; asesora sądo­
wego w okręgu Sądu Apelacyjnego w W il­
nie, d. Józefa Czerkasow? sędzią Sądu 
Grodzki, go w EUzvszkach,

—  7  życia „Sokoła". W  dniu 6 czerw ca 
K. r. (Sob ota) \ lokalu W ileńskiego Gniaz 
da (W ileńska 10) odbędzie się ostatnia 
wiosenna W ieczornica Sokolska, urozmaico­
na pokazem gimnastycznym —  Czvsty do- 
~hód przeznaczony jest na wydatki, zvm za- 
ne Zlotem w Warszawtie w dniach 27 i 
28 czerw ca 1931 r. z okazji 25-lecia Dzielni­
ce  Mazowieckiej

p oczątek o godz 21.
BALE I ZABAWY

—  Najweselszy dancig sezonu odbedzie 
się w sobotę in. 6 czerw ca rb. w ogrodzie 
przy cukierni B Sztralla

Szereg pomysłowych niespodzianek deko­
racyjnych, dwie orkiestry, trzy estrad) do 
tańca, francuska poczta, efektowne ośw ietle­
nie ogrodu, egzotyczne kwiaty, jakie na ten 
wieczór feerji zakwitną —  zdecydują nie­
wątpliwie o powodzeniu wieczoru.

Początek o godz. 9.30. W stęp 1 zloty.
W  razie deszczu i chhidu, zabaw a odbę 

dzie sie 13 czerw ca,
—  W ielke Zabaw a Ogrodowa pod has­

łem „W iosna u Saperów " odbędzie się w 
niedzielę 7. 6 w ogrodzie po-bernardynskim 
jak ,zaw sze pełna atrakcyj i humoru.

T E A T R  I MUZYKA
— Teatr Miejski w „Lutni". Dziś o godz.

8 min, 15 wiecz „Młode małżeńs+wo“ , jed-

7 KM M
' i N O

M I E J S K I E
M IEJSKA

■'h.trobi /iniKisa

Od dnia 6 do 8 czerwca 1931 roku włącznie będą wyświetlane film '-

m $  D I I B W C I f l l A  aftach . ^  ^  gićw nej M IŁ K ftRA

Nad program: „ Z g in ą ł  n a r z e c z o n y "  Kom edjj w 2 aktac! .
Kas.» rtynna d godz. 5 m. 30. Począt k s ansów od godz. 6-ej. Następny program: .D z ie w ica  O j j w j r i a  1

U my

Hel. Romer. Rycerz Chrystusowy, Józef 
Kalinowski więzień, wygnaniec i zakonni*. 
W ilno, 1931. W yd. Misyj W ewnętrznych Nr 
4, str. 20

Nowa broszurka pięknie się rozw ijają­
cego pod redaKcją x . J. Marcinowskiego 
wyuawn. M isyj W ewn Zawiera krótki ży­
ciorys naszegc św iątobliw ego ziomka.

Dzieje żyw ota o jca  Rafała, -w świecie Jó  
z?fa, -—• Karmelity bosego, są niezwykle.
Oficer armji rosyjskiej, inżynier, profesor, 
Akademji Inżynieryjnej, powstaniec, skazany 
na śmierć, męczennik w katordze syberyj­
skiej, uczestnik ekspedycyj naukowych, wy 
chowawc3 księcia Augusta Czartoryskiego, 
zakonnik w reszcie... Ale zawsze i we wszy 
stkich sytuacjach jasny, wzniosły duch..

Dobrze jest, że Tow  Misyj W ew n. 
sięgnęło do tradycyj m iejscow ych i zapo­
znało szersze masy katolików z wilniani­
nem, który obv się doczeka! kanonizacji, tak 
czysty i święty byt jego żywot.

Autoiko mówi:
„Modlą się bracia zakonni, o wstawienni 

ctwu swego przeora, jakżeby Wilno o tym 
swoim męczenniku i' opiekunie wiedzieć nie 
miało? Niech cześć i wspomnienie o O. Ra- 
ialc Kalinowskim. Karmelicie, słudze 'Naj­
św iętszej Panny, żołnierzu Chrystusowym, 
cierpliwym w:ę_nin i wygnańcu, szerzy się 
w śróa nas...".

Niech każdy wilnianin nabędzie te bro­
szurkę ikosztiije tylno 20 g r .) , '  niech'pozna 
tycie O jca Rafała i niechaj w sercu śwern 
zachowa pamięć i cześć dla cichego boha­
tera

Szym czyk E. „Kolarstw o" turystyka tor 
.z  osa.

W yd. Gluwn. Ks. W óisk. W arszaw a 1931 
Cena 2 zl.

Jedyna aktualna na naszym rynku ksie- 
RWSkiS' praca z zakresu kolarstwa o cha 
'aktorze podręcznikowym. Na początku je ; 
autor daje historje kolarstw a, omawia roz­
wój organizacyj noLrskich na- świecie, roz­
patruje poszczególne rodzaje kolarstwa, a 
w ięc: Kolaretwo turystyczne, torow e i szo­
sowe. N ajsilniejszy naJisk kładzie na kolar 
stwo torowe, jako dziedzinę na|trudniejsza 
do opano\j nia, w ym agającą gruntownej 
zaprawy. W  związku z tern podaje on rów 
nież zasady takryc/ne,T stosow ane Drzy ko 
larsfwie toiow em .

Na końcu je j omówiono rekordy i za­
mieszczono tablice ic-kordów i mistrzostw.

Książkę uzupełnia szereg ilustracyj.

na z najlepszych komed/j l "  Vem euil“a o 
arcykorricznyeh sytuacjach i skrzącym się 
dowciDem djnlcgu, Sztuka zyskała w W ilnie 
zasłużone powodzenie dzięki pomysłowej 
reżyserji U ZeSwerowiczówny, oraz św iet­
nemu wykonaniu aktorskiemu całej oosady. 
Cenv miejsc znacznie zniżone.

— Teatr Letni w ogrodzie po Bernardyń 
skim. Dziś o godz 8 m. 15 wiecz. ukaże się 
sensacyjne sztuka am erykańska „Tajem nice 
stacji rad jow ej“ w reżyserji i z uaz. dem R. 
W asilew skiego. Podniecająca atmosfera wiel 
kiej radjostaeji w Chicago, em ocjonujące 
pei ypetjL osób działających, wreszcie '.iczne 
wkładki muzyczne, oraz taneczne przyczynia 
ją się do kolosalnego wprost powodzenia t? j 
arcyciekaw ej nowości.

Ceny m iejsc znacznie zmzone.
—  ju trzejszy koncert popularny w ogro­

dzie po-Bernaidyńskim . Jutro o godz. 8 m 
30 wiecz. odbędzie się w ogrodzie po-Ber- 
nardyńskim wielki Koncert popularny. W pro 
gramie, oprócz orkiestry w ojskow ej, biorą 
udzie! p.p. Szursztw ska (piosenki), Dejunc 
wicz (m onologi), Karpiński i p Lisiecka (ta 
--.iec), oraz Żurowski (kuplety).

Ceny m iejsc znacznie zniżone.

CO GRAJĄ W K lN A fH ?
Casino —  Impresarjo.
Światowid —  ż a r  miłości.

—  Hollywood —  Kapitan marynarki.
Stylowy —  Bigamja
Casino — Strzelcy— P at i Patacnon

He i) os —  JedynaczKa Króia nafty.
Kino Miejside —  l'rw is dziewczyna.

W YPAD KI I KRADZIEŻE
—  Ostrożnie z benzyną. Knop Mowsza, 

(Gedym iiiowska 6 7 ), m yjąc ręce benzyna, 
zbliży! się do palącej się św iecy, wskutek 
czego płomień ogarnał ręce. Pogotow ie Ra 
tenkow e odwiozło Knopa do szoitata ż.vdow 
sliiego.

—  Nieudany występ kieszonkow ca. W 
d t u 4 bm. Pupko Jankielowi (Nowogródzka 
6) przy zbiegu ulic Zawalnej i Nowogrodz­
kiej skradziono z kieszeni marynarki 7 zł. 
30 gr. Ustalono, że kradzieży tej diokowiał 
zawr idowy złodziej Batchem  1) ochim (Kijowi 
ska 2 1 ), którego zatrzymano. Skradzionych 
pieniędzy nie odnaleziono.

—  Nagi) zgon cyganki. 4 hm. zasłabła 
nagi? cyganka Aleksandrowicz M arja, prze­
chodząc po ulicy Antokolskiej W  drodze do 
szpitala Saw icz Aleksandrowicz zmarła.

—  P o  s p r z e c z c e  z ż o n a  o d e ­
b r a ł  s o b i e  ż y c i e .  Dwunastoletni 
pastuch Korkuj Serafini pasąc bydło znalazł 
w  życie o pól kilometra od wsi D.ozdowo  
g. bielickiej zwłoki mężczyzny „boko których  
leżał obcięty karabin. Zawiadomiono na­
tychmiast postei unek policji w Beiliicy, \Vvsla 
ny na miejsce posterunkowy stwierdził, że 
są to zwłoki mieszkańca wsi Drozdowo Koz 
ta Borysa, który w dniu 2 czerw ca br. na 
tle stosunków rodżinnych i majątkowych, po 
sprzecza! się z żoną i jak się ok izuje w y­
strzałem z karabinu pozbawił się życia.

—Z w ł o k i  ż o ł n i e r z a  i kobiety 
w y d o b y t o  z w o d y .  3 onr. wydobyto z 
V\ ilji zwłoki topielca h orasa Piotra, szere­
gów, a 6 pp. leg., które przewieziono do ko 
stnicy przv szpitalu św. Jakóba.

Jednocześnie dowiadujem _ się, że _w po 
biiż..i Grzegorzewa wody Wilji wyrzucił) na 
brzeg zwlók! kobiety w  kosijumie kąpielo­
wym. Zachodzi podejrzenie, że jest służąca, 
która utonęła przed kilku dniami na Zwie­
rzyńcu,

—  M aszyna, zegarek i portmonetka —  
łupem złodzieja. Ż niezainkniętego mieszka 
nia przy ul. P ijaskiej nr. 4 na szkodę Bukic 
low ej Marji skradziono maszynę du szycia 
firmy „Singer" waHosci 100 zi. Ustalono, 
że kradzieży te j dokonał Bukietów W łady­
sław, zam. tamże, który maszynę zastawił 
u Pietkiew iczow ej W iktorji (W odoc. gowa 
16). Ałaszynę zwrócono właścicielce. Spraw ­
cę kradzieży zatrzymano.

Popław ska Jadwiga, zam. wr Nowej W i 
lejce, zameldowała, iż w czasie kupna ka 
pelusza* w sklepie przy ul. Rudnickiej, skra 
dziono je j torebkę srebrną wartości 500 zło 
tych.

Przy ;4. Bakszta 3 Widutown Piutrowi 
skiadziono zegarek, w artość 2C zt, Kradzie 
ży iokonal Januszów- Jan (Szkaplerna 71 ), 
którego zatrzymano. Zegarka nie odnalezio­
no.

—  Zaginął. Zakke Marja (Karlshadzka 
24) zameldowała, m  w dniu 7 V b.r mąż 
je j Zakke Fugenjusz, lat 33) wyszedł z 
domu w celu poszukiwania pracy i dotych­
czas? nie powrócił

Dźw-ękowy
ł<fNO-VSAV.f

„H E. i  i 0  S’*
u •'•I..-ŃSK.A 
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Uziśl A-ctywretaży przebój dźwiękowy! ^
c<-i?

t-P
W roii gl. pełna temperamentu paryżanka FiFI D O RSA Y, słynny amant W fl y R o g e r s  i N arg u C iit CfatfrCitfll. 

Fontanna humoru. Kaskada śirnechu. Ceny zniżone: Na 1-szy seans Balkon 50 gr. Parter 80 g .
Na p zostałe seansy Balkon 60 gr. Parter od 1 zł. Ostatni sgaas dziś o go ćt. 9 ej

Na-.izuvczajne pizedsti n  I  fcf 
w-eni- Urnowe

ze
skuikarni

PROSTYTUCJI Największy 1 i lin seksualny

F;Lw poprzedzi odczyt i -ra Med. M arty  G rau u w sM e]. W ejście \vj łącznie dla mężczyzn od 18 lat,

Tyłłco d ziś o godz. 10.15 wiecz. w kinie n  HELIOS8

Dźwiękowe kino 
, H O l.L T W O C U -

(it ie « o t-s  U. 
lek 15-28

C»oy od 5n q r .  Dziśl Wielki przeoój dźwiękowy!

K A P I T A N  i % A H T g S A f « S W roi. gł. daw-tio niewidziany olubłeniec 
ubliczn-.ści H A RRY L IE D T kłi, który

wystąpi poraź pierwszy w filmie dźwiękowym oraz nowa czarująca gwiazda ekranu L la F.ibenscUueitZ. 
Nad program: Komedja rysunkowa ora? tygodnik dźwhękowy „Parainountu . Początek c godz. 4. 6, 8  i l i l łS

; w i-, i •* «

i / I H d
Coś dia wszystkich! Najwięksi ulubieńcy sta-ych i młody n 

rozśmies ą nawet głazy swoją ostatnią przebajeczną najnowszą 
kreacją jako « T » 7 ( I  r v  Dowcipna p.irodja W ilh e lm a  T a iła

............................  Pat i Pataduin
S T R TL F l C Y Dowcipna p.irodja W ilh e lm a  T a iła  

■ "  * "  .* Nad progr m: D nirtek dźwiękowy
Dla młodzieży dozwolone. Początek o g. 4, 6 , 8 i 10.15. W dri.e świat, o godz. 2-e; .
Na pierwszy -e atis reny zniżon.. Następny program: „ S ta te k  K o m e d ia n tó w 11________

Kiuo-Teat'

*STYLOWY“
Wielka 36

’ Dnia 6 i 7 czerwca r. b. 6  1 n U l  s o l i S r  i c h o r u
wykonane będą szereg cygańskich romansów: 1) Leć głosie po rosie, 2) Niema wina jak szampańskie—niein* pieś­
ni iak cygańskie. 3) Kiedy serce pełne żaru. 4) Kazbek i inne. Do filmu vz-g. pozieśsi LWA TOŁSTOJA, p. t.
R i f l a m J a  potężny dramat w 10 akt. z życia rosyjskiego. W rolach głównych A lfred  A b e l, R ein h o ld
D T j J I f l j w  Szynr.e l oraz L illy  A leX(.ndrćt. U w a g a :  w k ró żce

d lw lę k o w c d w  na a p a ra ta c h  P h ilip s a

A lfred
rozpoczniemy w ySw ietranlfi

Z z f-  A  m  ^  » ff lim SfS3BSSKS8asaeiQ M

S Ą D 0 W  |l ę k a r z e

D tiO g i k u r s

W dniu 2 go lipca 1930 r. o godz. 1 ej 
po północy, policja zaalarmowana została 
prze/. Rajmunda Tuoielew.cza, któiy zamel­
dował, że nieznani osobnicy* • napadł, nań i 
zrabowali znajdującą się przy nim gotówkę i 
zegarek.

Stało się to w następujących okolicznoś­
ciach. Tubielewicz wynajął dorożkę. Po przy­
jaździe na ulicę Pokój N. 11 zgodnie z u- 
przednią urnową zapłacił 2 złote i skierował 
się do domu. W' tym momencie otcc yło go 
4 nieznajon.) ch, z których leden podając się 
za właśc.cieia d rozsi, domagał się do­
datkowej zapłaty. Tubielewicz tłómaczył się, 
że zap u -ił ty łe iłe się umówił.

Napastnicy zrewioowaii kieszenie Tubie- 
lewicza zahrali portfel z gotówką i zegarek, a 
następnie zbiegli.

Policja zaiządziła pościg i w kióńe rabu­
siów ujęto.

Poszitoaowany poznał uczestników awan 
tury, a w Janie Liku poznał tego, który go 
rewidował.

W kilna dni później -głosił się do policji 
niejaki Hirsz Kodasz, któ-y stwiedził, że ta­
kie zajście miało miejsce i jednocześnie 
zwrócił policji zegarek, tłumacząc, że olrzy- 
mat go od J. Lika jako ekwiwalent za za­
fundowaną Lik--w: i jego towarzyszom
wódkę.

Niedawno przed Sądem Okręgowym sta­
nęli J .  Lik, A. Rynkun, E. Milewski, F . Bi- 
towt i H. Kodasz.

Sąd uznał za winnego tylko 1 ika i ska­
zał go na 4 lata -więzienia zamieniającego 
don: poprawy.

Pozostali dla braku dowedów winy 
zostali zwolnieni.

W dniu wczorajszym sprawa ta znalazła 
się na wokandzie Sądu Apelacyjnego.

Sąd w składzie p. wiceprezesa Dmochow­
skiego oraz sędziów Jodzicwicza i Matusie­
wicza uznał J.L ka za winneg > napadu r.,bun 
kowego ze szczególnym zuchwalstwem, lecz 
bez użycia gwałtu n i osobie posikodowane­
go, zmienił kwalifikację prawną i na zasadzie 
par, 581 cz. II K. K skazał go na l i  pół 
lata wię nenia.
POTW ORNE BRA TO BoJSTW O  NA T LE  

WAŚNI SPADKOW YCH.
Sąd Okręgowy na sesji Y/yjnzdcwej w 

Lidzie rozpatrywał sprawę Józefa W anali*a 
ze wsi Planty pow szczuczyńskiego, który 
w dn. U grudnia 1030 roku zamordował 
starszego brat swego Antoniego, uderzając 
go siekierą w głowę.

Między tymi braćmi od dłuższego czasu 
trwały kłótnie i awantury na tle spaak >wem 
Niezadowolony z podziału Antoni W analik 
nacnoaził stale młodego brata Józefa i urzą­
dzał mu awantury. Nietylko zresztą do bra 
ta miat on pretensje. Miał je  i do matk. or?.z 
do sióstr. Pew nego dnia w czasie jednej z 
bójek uderzy! swą matkę kołkiem przez ple 
cy tak, że ta w dwa tygodnie później zrnar 
ta. Następnie to samo uczynił z jedną z 
sióstr, którą również pobił do tego stopnia 
że po czterech tygodniach zmarła. Józef W a 
nalik dostał wskutek tych przejść silnego 
rozstroju nerwowego.

Przebrała się jednak miarka tych występ 
ków, bo dnia krytycznego w  czasie nieooec 
ności Józefa oskarżony zaorał z jego  stodo 
IV same* i oddać icn nie cnciał. Doprowmdzo 
ny tem postanowieniem brata do ostatecz­
ności, Józef wziął sieKierę i poszedł dc niego 
do domu, gdzie zadał mu straszy cios w 
głowę.

Antoni po odviezieniu szpitala w 
Szczuczynie zmarł w goazinę po wypadku 
Józef zas poszedł do więzienia. S ta jąc  pized 
sądem płakał i prosi! o łagodny wymiar kaiy. 
św iadkow ie zeznali, że zabity Antoni był 
awiantutniicipm natom iast Józef byt zawsze 
cichym i potulnym. Nawe* siostri oskarżo 
nego i zabitego oświadczyła przed Sądem, że 
zaoity Antom był ich stałym prześladowcą i 
dręczycielem.

Sąd biorąc pod uwagę oKoliczności lago 
dzą ce skazał Józefa W anelika na 4  lata cięż 
kiego wiezienia, zaliczając mu areszt prewen 
cyjny. Bronił adw okat W ism onr .. I.idy. 
Oskarżał prokur. Baniewicz.

D O KT O R
Hawryłklewi-

I t C w a
przyjmuje od 11— 12 i 
od 5 —5. Choroby skór­
ne, leczenie włosów, 
kosmetyka lekarska i 
„peracie kosmetyczne 
Wilno, Wileńska 33 m. 1 

W ' Zdr. Nr. 77

Dr.
K. Sohołowskii
Chor. s k 6 r n e  I w e ­

n e ry cz n e .
ul. Wileńska 30, ni. 14. 
Przyjm. od g. 9— 12 r 

5 - 7  w.

D R .  K A Z I M I E R Z  

PELCZAR
Przemiana materji 

Przyjmuje: Poniedział­
ki, śroay i piątki od 
3 — 4. Garbarska 5, 

teł. 12-19

Dr
choroby skóiue, wru<- 
iy c ;u e  1 moczopłcitwe
M ?c k S e w k Js a  4 ,

tri. 10-%  •
Od 9 — 12 1 4 8

ftuszerkll&_

<łr*z Gabinet Kośnie*y- 
• ;n y , nsawa gmarkeer- 
O, pJcgt wągry łn p ir;, 
biodawki, ktirzajr), wy 

padanie włosów 
śfickiew ikza 48

l

1 iPrcetart i
D y r.k cja  Okręgov/a Ko'ei Państw ow ych w Wilnie niniej- 

s?em og asza orzetarg nieograniczonę na budowę murowanej 
wfeży ciśnie i na st. Bohdanów.

WarmiK.i przetarg i, rysunki, ślepy kosztorys, waruni te 
clmiczne i ogólnt. wykonywania przez przedsiębiorców robo' 
rudo ęlanych w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
wilnie są do obejrzenia w dni urzędowe od godz. 9 do 12 wi 
W’yd; iale Drogowym Dyrekcji Okręgow ej Kolei Państwowych  
U W ilnie, ul. Słow ackiego 2, orugie piętro, pokój ar, 3, tam  

■również m ożn ' otrzwrnać wszelkie informacje, dotyczące wy- 
mienionti wieży ciśnień.

Zainteresowani mogą nabyć pełny komplet wykazanych 
.\vżej danych technicznych po wpłaceniu do Kasy Dyrekcyj- 
i ej 15 zł. lub też. sporządzić z tych materjatow notatka.

Robienie notatek zezwala się rylko S rw k a li! Dyrekcji > w 
podanym w yżej czasie.

W ysyłanie pocztą materjalów  dotyczących przetarg* Dy- 
ickc.ii nie obowiązuje

Oferty winny byc nadesłane lub złożone do spcęjałne, 
skrzynki znajdującej się w Prezydjum D yrekcji, ao godziny 
12-e, dnia 25 czerw ca 1931 roku

W adjum w w ysokości 4000 zl. winno być zfozone w  spo­
sób ustalony przeć Ministerstwo Skarbu w  Kasie Dywxcyncj 
w Wilnie, Uib przekazane do PKO na racnunek Dyrekcji —  
kwit zaś o złożeniu wadjum winien być dołączony dc ofert),

Dy lekcja Okręgowa Kolei Paristwowyta 
w  Wi.nie.

j  • • • • • • • * « *

W y k a z
3%  listów zastawnych doiarowych I seiji 

W ileńskiego Banku Żiemskiego, wyl >sowa 
nych w dniu 2 czerw ca 1931 _okir 

Po 50 doi. Nr. N, . 301, 351, 384.
Po 250 doi. Nr, Nr: 122, 124, 28S. 330 

340, 398,; 399, 400. 45S;  460. 46«
W yplata za wylosowane list)' zastawne 

w pełnej wartości nominalnej uskuteczniać 
się nędzie poczynając od 1 lipca 1931 t.

Listy przedstawione do opłaty zwracane 
być wannę ze wszystkiemi kuponami, pbcząw 
szy od kuponu, płatnego 2 stycznia 1932 r.

W artość brakujących kuponów potrąca­
na będzie z należności za listy.

Zarząd WilensKieg > 
Banku Ziemskieg*

Letnisko
p en sjonat

2 k-lm. od kolei, m iej­
scowość leśna, kąpiei. 
Inform., Zarzecze 16, 
m. 17, g. 3 -6 .

I
do wynajęcia z osob­
nym v,ejściem i wy­
godami, najchętniej dla 
pani. P ińska 4, m. 4. *. *-

6ABINE t
R A C J O N A L N E  > 

KC-SMZT YK 
l  ECi N IC IE

W ' L. G. MlGKIEw ;- 
C7A 91 ni. 4.

Slrsdąf^:
i:»!i, odświeża, nsn/-« 
Jej n u y  1 braki. Mai-- 
twarzy i ciała (pen" 
Sztuczne oprlznie ce-, yj 
Wypadanie włosom 
(apież, Najnowsze xdoh! 
bycze kosmetyki racjo 

nalnej. 
Codziennie od g. i C—A 

W Z. P. 43.

Pokój
duży jasny ze wszel- 
kiemi wygodami. Mo­
stowa 9  ui. 21.

Gerę n a jtu rte '.r f  

zanieU6#-Ą
lio p ru w tJ

o ra z  usii&tji M ady skory .
C iah in r: m < g t

Kosm r-yf- 
L eczn icze j

J. H r y n i e w i c t o w e j .  
til. W IELKA  M  18 m S. 
p n y j .  w g . 10 • 1 i 4 - 7  

W. Z . P . Ak M.

1 - 2  PSKOje,
jasne, z wygodami. 
Trocka 11 rn. 8-a

“ Pokći
dc wynajęcia z wygo­
dami. ■ Kasztanowa 3, 
m. 6. •

M i e s z f c e m s
do wynajęcia 3 — 6 po­
kojowe, centralne og 
rzewame, wszystkie 
wygody. Gdańska 6, 
spytać u dozorcy.

JĄKANIE
oraz wszelkie inne zboczenia ntow;

radykalnie usuwa. i 
ZAKŁAD LECZNICZY DLA JĄKAŁÓW 

S. Ż Y Ł K i E W I C Z A .  
W arszo w a. C h ło d n a  Nr. 2? 

Prospekty kancelarja wysyła bezpłaiune

[
m

F O S A O Y j

Fachowa energiczna
Ochmistrzyni

poszukuje jiosaey Sie­
rakowskiego 23 ni. 7. 
tel 15-03,

S & k J
FabrykaChem.-FARMAcaT.,,ĄRKOWaLSKi iW/msasw.j

B i W R d

i f *  s c f  r

SOBOTA, DNIA 6 CZERWCA
12.5 —  13.10: Muzyka popularna (płyty)
15.45 - - 1 6 :  „W iadomości wojskowe dla 

w szystkich" z W arszaw y.
16 —  16.35: Audycja dla dzieci z W ar
16.35 —  16.55: Koncert z W arszaw y 
16.55 —  17.15: „Poradnictw o zawodowe

wogófe' —  odczyt z Krakowa.
17.15 —  17.35: „Mata skrzyneczka" —  

listv dzieci omowi Cioci? Hala.
17.35 —  18- „Odrodzona literatura oul- 

garska" — odcź-.7 z W arszaw y wvgiosi J. 
Gołąbek.

18 —  ! (i : Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
na całą Polskę.

jo  —  Ki i Komun. Wil Tow . Organi­
zacyj i Kolek Rolniczych.

1<<-15 - _ 19.30 Ciotka Albiiiowa mówi! 
I '-.40. -  19.55 Komunikaty rolniczL
20.15 —  20.30: „Trzy .stolice" —  felje- 

ton -r. W arszawy.
20.30 - -  2S: W'łoska muzyka lekka 

22 — S 2 .T 5 :  „Na widnokręgu" z W ar­
szawy.

22.20 - 22.45: Koncert chopinowski
22.45 - -  24 : Kom. i muzyka taneczna

Letnisko
z utrzymaniem ceny 
niskie, dużo owoców 
jarzyn. Dla pp. stu 
den lek i studentów 
ceny zniżone, Cerki- 
lis/ki p. Swięciany.

L e t n i s k a
z utrzymaniem w ma­
jątkach ziemskich, in ­
formacje: F  m a  »In.ż. 
Kitrsnow ski i Krużo- 
łek S-ka’ , Wilno Ad. 
Mickiewicza 23. tel. 

5-60.

Jastrzębia
f i ó r a

nad pełnem morzem. 
Pensjonat .P o lesie" 

Heleny Proficowej. 
Ceny przystępne. Ku­
chnia litewska. Dojazd 
stacja Lebcz.

Abs&fw</ent
szkoły śred> iej poszu­
kuje na lato korepe­
tycji na wyjazd za 
skromne wynagrodze­
nie i utrzymanie. An- 
tokolska 95, od godz 
2 —6 pp.

Udzietaw
lekcyj stenografii. 
Zgłoszenia proszę kie­
rować do administracji 
„Słowa".

E xt*u  n  P iw n y  "lodowy do wyrobu 
Piwa i butelki i zamknięć, automz- 
tycznem są do nabycia w Składne 
Aptecznym^, perfumeryjnym i kosow: 
tycznym Prow. farm, WL NARBUTA 
Wihio, S-to Jańska Nr. 11 tel. 4 —7.2.

TYLKO u GŁOWIŃSKIEGO
do-tać można płótna lniaue surowe d© 
robót ręcznych we wszystkich szero­
kościach, oiaz wieiki wybór kreponów, 
muślinów, jedwabi, markizet deseaic 
wych oraz crepe meteor, georgette k 
mengol i jedwabi surowych.

UWAGA -  W ILEŃSKA 2’

m m B a s ^ m B E ś m s s K m  m a m

CZYŚ SPEŁN IŁ SW ÓJ OBOWiĄZEfk 
W O BEC  W SPO LO B Y W A TELI ifO- 
i KNIETYCIf KLĘSKĄ POW ODZI?

I R f l Z N
iflB M M aaBWS 

Do sprzedania
row^r damski (waude- 
rei) prawie nowy. O 
warunkach można się 
dowiedzieć. K "?szeln a  
23 m. 5.

Kotły parowe
żelazne zb orniki róż 
nych rozmiarów oraz 
transmisje okazvjnie 
tanio do sprzedania. 
Oglądać: ul. Popław ­
ski 22. Informacje u 
dozorcy.

P o s ? k £ K U i« m y
d z i e c *

do kompletu przygo­
towanie w ciągr rotke 
do pierwszej klasy. 
W iadom ość telefonicz­
na 16-42, godż. 10-52 
do środy 10. VI

Wydawca Stanisław Mackiewicz Drukarnia W yaaw nictw a „Słow o“ Zam kowa 2 Redaktor w.z. Witold Tatarzynekl


